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Z powodu 
,1Gw~azdy11• 

Istnieje pewien, dość obfity: 
zresztą i dobrze zarabiający, typ pi­
sarzy książkowych, czy scenicznych, 
posiadających talent, · jakie takie 

--- wykąztałcenie i obycie się z rozmai-
Teatr Polski, w Warszawie, wy- tepJi ideami, - .który jest stałym 

stawił „Gwiazd~"· Hermana Bahra. dÓstawcą scen i wydawców. Tacy są 
Sztulrn zrobiona bardzo zręcznie, po- u nas i są wszędzie. Ludzie ci nie 
prawnie odegrana i obficie opieprzo- ,przynoszą nic nowego; nietylko nie 
na lubieżn0mi scenami, stale wypel- dają rozwiązań, le-cz nawet niti sta­
nia salę widzów. wiają żadnych pytań, a pod pokła-

Taki Jest wst~p do mego dzisiej- dem zjawisk zewnętrznych nie szu-
szego artykułu. kaj11 niczego, co byłoby glębszem 

ia'agicznem ich podłożem. Sztuki czy 

ksią~ki tych autorów pisane są rze­
czywiście „dla wszystkich" sto1ących 
na pewnym poziomie inteilektual­
nym. 

Dzięki .obyciu się z ideami, któ­
rzy ci i ich. dzieła na nieświado­
my~h - a taki.eh wszak jest zawsze 
znakomita większość - robią nieraz 
wra~enie ludzi i dzieł głębokich. -
Jakieś tam ponoć powatne sprawy 
są poruszane; pod tym wszystkim 
musi być myśl głębsza - rozumuje 
czytelnik czy słuchacz; jeno zajęty 
własnemi interesami niema czasu 
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o tym myśleć. I idzie do teatru lub przytoczyć mogE) Jerzego Zuławskie­

czyta książkę mówiąc sobie: - .ja go, zawodowego pisarza na europe1-
calości tego nie rozumiem, ale .to ską miar~. - Zuław8ki swobodnie 
musi być rzecz poważna, niech więc obraca się w świecie iiłei, posiada 
wchodzi we mnie i czyni tam swoje, · gład1d chwyt, gdy dotyka spraw du­
nbym pogłębiał się słuchowo. ehowych, bardzo głęboko sięgają-

Biedny spożywca sztuk czy ksią- cych i bardzo subtelnych, ale sam 
Mk jest tu tak samo oszukany, iak nigdy gł~biej nie sięga. Bo każde 

:spożywca naszych bułek miejskich„ takie sięgnięcie pociągałohy za sobą 
na które mąkę tak starannie oczysz- jakieś zobowiązania, zmuszałoby do 
czo.no, że bułka straciła nierr.al wszel- jakichś decyzji, których starannie po­
ką wartość pożywną. Takich bułek winien unikać autor, maJący przede­
żądają kliienci - tłumaczy się pie- wszystkiem na widoku poczytność. 

karz - o pożyw~oSć. ich ni.kt nie Podobnej m<itody trzyma się 
pyta, bo. ~o ~07ęc1e n_1e~rozum1ałe ~la autor „Gwiazdy". W sztuce przewi­
olbrzym1e.1 w1ększoś?1 ZJ~daczy moich jaią się różne moty wy: jest motyw 
bułe~c: om ~omaga1ą s1.ę t_;ylko, aby miłości z aktorką w przeciwstawie­
bułk1 był;r białe zgrabne J smaczne niu do miłości z poczciwą i rozsąd­
w gryzemu. . . . . ną Gertą; jest motyw tego „próchna• 

. ~ak rozumuje piekarz l j~go roz~ na którym ponoć kwitnie kwiecie 
nos1mel. Ale też to tylko piekarz 1 sztuki· motvw ·stosunku sztuki do 
roznosiciel, a nie autor i dyrektor publio,znośct, autor;i do aktora -i mo­

ieatru. . . ~e rozmaite inne.-„Gwiazda" to sżtu-
TutaJ .1.ednak . powstaje p~tame, ka dla inteligentnej publiczności, n ie 

c~y sł~::zn~e czymmy~ "ynu1~aJąc od mogą wil}c tam być same sceny ero­
mch w1ęceJ nit od piekarza 1 rozno- tyczne· intellekt także cznnś polech­
sici~la? . Czy ni_e właści .wie} byłoby tać naieży. Zaden z tycl1 motywów 
P?~1edz1eć, ~e ~Ie~arz daJf.\CY p~żyw- jednak nie jest rozwinięty lub pogłę­
n~e7sz_e bu~k1 ~Iż .Jego koledzy I wy- biony, iaueu nie staje się kręgosłu­
p1ekaiący .Je metylko na handel, lecz pem akcji dramatycznej. 
ludziom na pokrzepienie, zasługi wał- . . . 
by na nie mniejsze uznanie, n1~ au- .Widz~m! ~ezg~am~zn~ głupotę 
tor pożywnemi myślami czytelników .gwiazdy 6?emczne7, ~1dz1my. ~~dz~ 
karmi&cy'ł _ Tak _ i równolegle z mora!ną. życ1~ aktor~k1ego, widzi my 
tym dodaćby należało: _ autor, pi- spomew1era~1e .~ztulo w rękach orga~ 
szący rzeczy wytrzebione ze wszel- m~atora .klak~ • który w z~aczne1 
kiej myśli i stosujące si~ tylko do ~Jerze decY:duie o powodzeniu lu.b 
głupiego gustu swej płacącej pu- n1ep~wodzenm .danego autora, ale me 
bliczności, powinien być postawiony dowrnd~;e~y. się w.c~le, ~zy ~vsr,ystko 
na tym samym poziomie społecznym, to ma ia~1es gł~b1e7 . s1ęga)!\Ce nn­
eo tandeciarz piekarz. stępstwa, 1 nic. me kaze na~ wczuć 

Pomiędzy szewcem i dramatur- sJ~ .w ten trag1czn! splot sił, który 
giem tylko ta jest różnica --· pvwie- talne rzeczy wyda7e. . 
dział pewien amery kani n ·- że jeden .Poka~a~o na~ . ż~c~e P.ryw.atn~ 
robi buty, a drugi dramaty. I kto „gw1az~y wielkom_IeJs~ie1_, z.b1era1ąceJ 
wie, czy na takiem postawieniu rze- oklaski, hołdy, kwiaty 1 pieniądze; po­
ezy nie zyskałyby i buty i dr a maty, kaza~o nam. ohy.dne tyły teatralne -
bo wówczas może w jednym rzędzie ale me wyc~~gm~to z tego żadnych 
~nalazłby się genjalny szewc z ge- konsekwen~11, am. nawet brzy.doty te-
njalnym dramaturgiem zwykły go w~zystk1ego nie uwydatniono na-

szewczyna ze zwykłym dostawcą Jeżycie. 
scen i ksi~garni; gdy dzisiejszym Bo ceniony autor powinien być 

zawodowcom od pisania wciąt jesz- przedev. szystkim umiarkowany. Moż­
cze wydaje si~. że przysługują im na pokazywać rzeczy ohydne w dzi­
jakieś szczególne prawa i należą im siejszym porządku społecznym, ale. 
si~ szczególne względy, takie wzglę- nie należy budzić do nich odrazy, bo 
dy, któryoh szewcom nie przy- to mogłoby kogoś zainteresowanego 
znajemy. dotknąć, mo~e nawet zaboleć: A ozy 

Jako przykład z pomiędzy auto- poczytnemu autorowi wolno jest ko­
·rów polskich - choć takich jest oo- goś dotknąć1 Toć on tylim powinien 
niemiara, jeno mo~e lichszej miary- wszystkich połechtać - i za to mu 

42) 
CLAUDE FARRERE. 

,{Romans na tle wojny rosyjsko-japoń­
skiej). 

Spolszczył J. B. 

- A zatem, rzekł głośno, trzeba 
jakoś urządzić się po tej ucieczce, 
przygotować kolację i nocleg.„ 

Spojrzał na przyległe ulice, któ­
re wdrapywały się na pierwsze po­
chyłości gór. Tam na górze mieści­
ło się przedmieście Diou-Djen-Dji i 
gościnny dom z trzema fiJoJetowemi 
latarniami ze swą, z przepychem u­
rządzoną, palarmą opium. Felze 
przypomni at sobie przysłowie indyj­
skie, sławne w całej Azii: 

„Kto pali opiuru, ten pozbywa 
sję głodu, strachu i senności." Lecz 
)I tej chwili potrząsnął głową: 

- Jeżeli zflpukam do Tcheon 
Pe-i, pozostanę tam całą noc; nad 
ranem fa;ki pocieszą mnie do tego 
stupnu1., te tycie ukaże mi się w różo­
wyc11 kolorach; 11\ rócę więc tlo mej 
klatki w usposobieniu zgodzenia si~ 
na wszystlco i potwierdzenia wszy­
stkiego. Nie! T"k być nie może!. .. 

O t.hnócił ~i~ i obserwował ro­
jącą się od ludzi uli0ęl 

- Zjeść kolację? położyć się 
spać'ł to bardzo łatwo: hot'3li nie brak 
Lecz nie wiele mam z sobą rzeczy i 
nie pomyślałem nawet o posłaniu na 
poltład statlrn po koszulę nocną„. 
B~dę potrzebował jakiejś wiejskiej i 
czystej gospody, posiadającej służą­
ce - praczki dla podróżnych.„ B~­
dzie można i to znaleść. 

Ujrzał gospody miejskie, do któ­
rych zaprowadziły go jego poprzed­
nie bez określonego planu i celu, 
spacery. 

Wyspa Kiotlshotl tworzy tylko 
jeden olbrzymi ogród, zieleniejący 
się i harrnoni7ny, naiładn i eJszy pod 
słońcem. Przed oczyma Fe1ze'a prze­
sunęły się trzy krajobrazy: wąwóz 
Hlmi, bardziej piękny niż najładniej­
sze doliny szwajcarskie; mały wo­
dClspad Kouannon, z jego czarnemi 
drzewami cedrowemi i klonami; za­
chwycający taras M.ogui, Jctóry wzno­
sił się nnd zatoką morską, między 
dwiema góraml. 

Jan Francisze~ Felze uczynił na­
gle gest, przywołu iący biegacza, któ­
rego rusty kabrjolet przebiegat w tej 
chwili. 

- Mogui, zapytał Felze. . . 
- Mcgui, zapytał zdumiony bie-

gacz. 
Turyści nie mają bo1i\ iem zwy­

cza1u wybierać ciemn.n·h nocy dla 
swych wycieczek. M· · mogła. u­
chodzić raczei za dVI ie wycieczki, 
niż jedną: nroga do niej wiod~ca by­
ła bardzo nierówną i ciągneła sie na 

płacą, dyrekt'orowi płacą i aktorom 
płacą. 

'l'aka jast „Gwiazda.• Hermana 

Zycie ich - to rozkwit ciernio· 
wej korony, na której wyrasta z krwi 
różane kwiecie. 

Bahra i olbrzymia więks:iośf. sztuk l • • • 
książek do tego typu nalĄży. Na te- N!~ dla ś~iątecz1!ei obłudnej eg-
go rodzaju dziełach i autorach stoją zaltac11 notuJamy iakt jubileuszu 
ksi~garnie i teatry, ciernistego, który odbił siE) echem 

Możnaby powiedzieć, że 1est to rozgłośnym w sercach i pami~ci 
wszystkich, wytrwałych w wierze i 

zupełnie słuszne, boć książki i teatry służbie ideału. 
istnieją dla publiczności, a olbrzymia Szerokie warstwy obywateli na­
większość tak. zw. publiczności to s~ego miasta pamiętają postać wy­
właśnie ludzie o kierunku żadnym. niosłą dumą swych ukochań i cier-

pień-„. Feliksa Kona. 
Niewątpliwie-ale źle jest, gdy ci Kilka dni temu we Lwowie oto-
ludzie nie wiedz!\ prawdy o so- czony liczną rzeszą współprac~wni­
bie i otumanieni płaską demagogją ków i przyjaciół z całej Polslt:i i Ro­
swyeh poczytnych pochlebców uwa- s1i - święcił On swoje trzydziestole­
~.a.ą siebie za najlepszych, za tych, Cle. żmudnej pracy na niwie społecz­
do mizernego gustu 1rtórych wszyst- neJ.. Młodzi~ńcem stanął do pracy i 

dz1s, choć czwarty krzy~yk ciernio-
kie wyżyny powinny się naginać. we7 pra0y gnie Go ku ziemi, choć 

!fasy słuchaczy i czytelników przeżył dui wiośniane lat minio­
zawsze i wszędzie muszą być tylko nych, nie stracił nadziei, wciąż wy­

trwale przy pracy. 
mierne, ale można nauczyć je tę~knić 

Oddał ideałom swoim ~ycie oso­
ku wyżynom i dążyć ku nim, albo bistych pragnień, wzgardził „Jrnrje-
też demagogicznie wmówić w nie, te rą", „ prawami" - został do dziś 
rzeczą naj bardziej demokratyczną jest wyj ętym z pod praw. 
narcyzowe przeglądanie się w swoim Choć myślą i życiem związany z 
własnym głupstwie. Otóż sztuki w nami - dziś postawiony na fonym 
rodzaJ·u „Gwiazdy" i autorzy w r. o- zagonie - jednak wytt-wały, czeka i 

śledzi prarę następców. 
dzaju Hermana Bahra t.o właśnie W 1885 r. Feliks Kon, 19-letni 
wmawiają w słuchaczy, a tym sa- student uniw. warsz., za współudzia! 
mym do obniżenia ogólnego poziomu w rozwi j ającej si~ warszawskiej or· 
duchowego znakomicie przyczyniają ganizacji robotniczej, - skazany zo-

stał na dożywotnią katorgę .na Ka-
się. rze". 

Wobec tych zaś-niewątpliwie • Wspomnienia• jego - to obraz 
nailepszych-którzy przychodzą do życia nieosobowego, bezimiennego 
teatru dla duchowego pożywienia si~, cierpienia, zawsze tryumfującego. 
autorzy taoy spełmają rolę piekarzy, Zawsze w szeregu, na straży trosk 

swo)ej współbraci - nie jest obo­
karmiącyoh jałowemi bułkami i ko- J"'tnym na losy mieJ·scow j lud ś · 

t · h t · 1 Ab' ~ e no c1. 
rzys aJącyc z ego, że I~ i o·~ 10rcy Odtąd daleko, na Wschodzie, 
nie umieją poznać się na bez warto- · długie lata będzie on doradcą, 
ściowości tego, co do jedzenia im po- współobywatelem, wychowawcą ciem-
dają nycb mas tubylców Sy!)erji i Pół-

• • Jan HempeZ. nocnych Chin, zbada gruntownie ich 
byt i niedolę. 

Jubi'eusz cierniów. 
Są ludzie, którzy w przyszłość 

patrzą - tak jak w przeszłość przez 
pryzmat własnego „ja", są ludzie, 
którzy nic nigdy nie kochali - dum­
ni swoją na wszystko obojętnośoią, 
są wreszcie tacy, którzy w zetkni~· 
ciu z brutalną rzeczywistością, wcho­
dząc. w konflikt z własnym sumie­
niem, oszukUJPs siebie i innych, :t.e 
robią to dla dobra ogółu. 

Ale są te~ jednostki... wytrwałe. 
Te jednostki bohaterskie, bojowe, 
walczą od młodości wytrwale „ prze­
ciw nadzifli" pod iednym sztandarem 
-nawet w niewoli. 

przestrzeni conajmme:; dwuch ri, 
ośmiu czy dziewięciu naszych kiJo­
metró w. 

- Mogui I - powtórzył Felze. 
Biegacz, filozof z zawodu, sły­

szał dobrze lecz już nic więcej nie 
odpowiedział. 

Gdy kabrjolet ruszył z miej­
soa, Felze przypomniał sobie na­
gle, ż~ ma list do napisania. i M jest 
głodnym; wobec tego kazał zatrzy­
mać się przed naj b1i~szą restauracj~ . . 
europeJs!{ą. 

Tum ZJadł kolację i napisał list. 
Następnie wsiadł do kabrjoletu 

i powtórzył swói pierwszy rozkaz: 
- Do Mogui. 
W o bee trudnej i nu~ącej drogi, 

do pierwszego biegacza przyłączył 
się drugi. FeJze przykrył nogi weł­
nianym pledem, zapadł w poduszki 
i obserwował gwiazdy.Powozik, ciąg­
nięty przez cztery nagie i musku­
larne nogi, przejechał ju:t. przedmi9-
ścia i toczył si(J po bezludnej dro­
dze. 

Prnwie u zenitu, na ciemnem 
niebie, świecił księżyc. "\.Vokoło 
płynęły, pertowego koloru obłoki, 
.których formę i kierunek zmieniał 
bezustannie wietrzyk. Felze i:Jledz1ł 
okiem ich zmieniaiący si~ bieg. 

Był to ial!by obraz c-zarodziejski, 
naszkicowany przez wiatr i wymalo­
wany przez księżyc. 

Jan Franciszek Felze przyrnkn~Ł 
oczy, dręc.:zony dziwnem podobień­
stwem wil)lkiej chmury, podobnej do 

Praca ta, wsparta o ideały ludz. 
kiej sprawiedliwości - dała bogaty 
dorobek naulrnwy, który otworzył 
Feliksowi Konowi wrota do godnoś

0

c1 
w instytucjach naukowych Rosji. 
Ale myśli Jego biegły po prze2. 
nieokreślone, śnieżne JJrzestrzenie 
.„z tęsknotr\ i miłością do ideałów 
młodości, do swoich! 

· Wraca w początkach ubiegłego 
dziesięciolecia, w sile wieku, do 
W~rszawy, na1lepsze swe lata spę­
dziwszy „na Karze•. Odtąd widzimy 
Feliksa Kona jako wytrwałego, za 
hartowanego, energicznego pracowni . 
ka-popularyzatora i u nas, w Lod;;1 
w gorączce dni pami~tnych - jak 
uczy, wychowuje nietylko w kocha­
niu, ale i w pracy„, dla jutra. W 
atmosferze takich zmagań - pow. 
staje Jego .Historja ". 

pół-nagiej, śpiącej na łóżku, kobiety• 
Dwie inne chmury, przecinały si~ 
w~ajem, jak dwie kobiety, siedzf\ce 
obok siebie w postawie niezwykle 
zażyłej. 

XX. 

W chwili gdy Tcheou P6-i, Jetl\e 
na trzech matach, pośrodku swe) 
wonnej palarni, palił sześćdziesiątą 
fajkę, przez uchylonł\ portjer~ wszedł 
służący i skłoniwszy si~ wedle zwy· 
czaju, poprosił swego pana aby ra­
ozył przyjąć orędzie, które przyniósl 
przed chwilą cudzoziemieo. 

'l'cheou Pe-i nie p~erwał sobie, 
lecz milcząc, przymknął oczy na 
znak przyzwolenia. · 

Po chwili portjera uchyliła się 
raz jeszcze i wszedł prywatny i zau­
fany sekretarz, mandaryn drugiej 
klasy, człowiek bardzo stary. Prze­
dewszystkiem uczynił on ruch, jakby 
obciał paść ua twarz, lecz 'l'cheou 
Pe·i pośpieszył mu w tern przesl:i irn· 
dzić. 

Stoja,c, zaufany sekret&rz podał 
orędzie. Był to list europejski, zło­
~ony w zaklejonej kopercie. Tcheou 
Pe-i rzucił nań tylko old~m: 

- Proszę otworzyć, rzekł grz~­
cznie, i pozwól abym Cię nudził j 

m~czył. 
(D. 

• • • 
c. n.) 
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Gdy w 1906 r., zmuszony osiąść 
na stałe w Galicji - znaidzie sobie 
teren właściwy pracy, zostanie wnet 
powołany na 1derownika kasy cho­
~ych. 

narzuca swoią wolę właściwemu rzą­
dowi, a gdy Jego organy nie są ha­
Jrntyzmowi powolne, dopóty przeciw 
nim intryguje, dopóki ich nie obali. 
Wszystko to zostanie ujawnione i po­
parte dokumentami i fotografiami, a 
wtedy zobaczymy, kto dostarne się 
"pod pręgierz uczciwej opinJi pu­
bliczne)''. 

Wys!ąpianie prof, 
M. Z zicchowskiegu, 

syfikacy1nej, poprzestał na ograni~ 
czeniu tylko praw języka polslnego i 
narodu polskiego" - prof'. Zdzierhow­
ski wsraża zdumienie, iż prOJP,kt sto­
łypinowski nazwnno w Radzie pa~­
stwa „pochyleniem sztandaru rosyJ­
sJdego" i t.p. 

"Mąż - pisze dalej prof. Zdzie­
chowski - w którym nacjonalizm 
rosy1ski widział swe nailepsze ucie­
leśnienie i postawił mu pomnik w 
Kijowie-zo'3tał ogłoszony nieomal za 
zdrajcę H/'\'<i. 

CzłonJrnwie Rady państwa "zba­
wili Ros.)ę" i na znak tryumfu boha­
terowie tego ocalenia ucałowali się. 

Będzie odtąd szermier7ern spra­
wy w warunkach odmiennych, szczę­
śliwszych - ale dz!ęki. daw!lej wy­
trawnej szkole stanrn się działaczem 
społecznym odmiennego typu, rnż 
wszyscy inni w Galicji. Odtąd, pisząc 
artykuły na łamach „Głosu" !wo.w­
skiego, redagując i wydając jedno­
dniówki zawodowe, szerząc ideje 
swoje wśród ogółu młodzieży, krze­
piąc ducha w „ wyrzui~onych pa brzeg 
przepaści" - a nadewszystko niecąc 
hasła pracy wśród środowisk górni­
czych, będzie w odmiennych warun­
kach tym samym, pełnym wiary i en­
tuzjazmu pracownikiem, jakim widzie­
liśmy Go na Karze, w Warszawie, 
Łodzi it.p. 

W obliczu grozą przeJmującej 
współczesności, stojąc przy ogniu 
walk i niepozozumień w obozie 11\-łas­
nym, pozostaje zawsze wytrwałym, 
krzepkim, trze~wym żołnierzem idea· 
łów lat młodzieńczych. 

Dziś, przy}aciele i· koledzy J'ubi­
lata przygotowujł.\ wydanie prac Jego 
w hołdzie ideałom takich, jak on, 
pracownikom. 

Symboliczny pocałunek! Do prze­
paści poziomych instynktów ludzkich 

Przed kilku dniami ukazał się w spłynęło zeń światło bardziej jaskra­
Petersburgu pierwszy numer nowego we, niż z najpiękniejszych kart głę­
tygodnika „Słowiańskiego" p. n. „No- bokich idealistów powieściopisarzy. · 
woje Zwieno". Zamieszczony tu zo- Nie przed polską siłą bronią się 
stał Interesujący z wielu względów wasi 'jęczący patrjoci: ona jest zgnie­
list „Słowianofila" polskiego prof. ciona; strachem napełnia ich coś in­
„uniw." Jagie1lońsk1ego,Marjana Zdzie· nego, co tylko w Języku rosyjskim 
chowskiego pisany pod adrE!sem ma nazwę - mian~wicie t. zw. „za­
redaJctora i wydawcy nowego ty- silje". Sam fakt, iż polak pod tym 
godnika znanego dziafa~za słowiań~ lub innym względem może być sil­
skiego Brjanczaninowa. Z listu tego ny, ·rozumem, talentem, czy też ma­
przytaczamy poniżej celniej.sze wy- terjalnie, uważany jest za krwawą 
jątki: zniewagę dla biednego rosianina. 

„Glicie6 czegoś od kogoś można Dlatego nie dziwcie się, iż z uczu­
i ma sens tylko w takim wypadku, ciem wstrętu odwracam się od poca­
jeżeli jest nadzieja, cień nadziei, iż łunku, ,,.. którym widzę symbol sto­
życzenie to choćby w minimalnej do- sunku do nas. 

Dla Łodzi postać Jubilata tak 
bardzo vr swoim czasie popularna, ma 
szczególne wychowawcze znaczenie. 
Zwolennicy prac Jego pamiętali o 
hołdzie należnym, ogół, bez względu 
na przekonania, powinien ULlieó u­
szanować postać promienną siewcy 
jutra, który wśród cieniów przeszło­
ści rozpoczyna zasiew nowy.„ czwar­
te dziesiQciolecie owocnej pracy! 

s. 

zie będzie uwzględnione. Tego cie- Ci całujący się bohaterowie w 
nia nadziei w danym razie niema. rozmowie z dziennikarzem polskim 
Dlatego też zapytanie t-0 wydaje mi ośmielili się powoływać na . lrnlturę 
się czcz~m, rozstrzyganie go uważam rosyjską, na dusz~ rosyjską, na 
dla siebie za bezcelowe równie, jak twórcze myśli poetów i uczonych 
rozmyślanie o tern, co mogą polacy ros)an, na wielkich ludzi rosyjskich, 
otrzymać od mieszkańców Marsa w z którymi miałem szczęście spędzió 
razie je.żeli zaludniaią tę planetę isto- niezapomniane chwile życia; na Lwa 
ty obi;Iarzone rozumem. Tołstoja, który napiętnował politykę 

Pamiętam czasy błogosławione, Rosji względem Polski jako „dziką, 
lata studenclde, Dorpat pełen żywych głuchą i okrutną", na Borysa Czicze­
wspomnień, o Zukowskim i pierw- rina, który mię błogosławił na pracę 
szych prądach romantycznych, kółko ciężką dla pojednania dwuch brat­
profesorów Rosjan i kolegów Rosjan, nich ludów. Widzę przed sobą wiel­
wspólne czytanie poetów rosyjskich; ki cień Czaadajewa i słyszę jego su-

O r~w~lacje ~. Kr~sia~a. 
wier.zyliś~y, .iż poza ?ficjal~ą-R:osją rowy wyrok nad obecnymi kierowni-

W odpowiedzi na znany okólnik rozciąga się rnna RosJa - taiemrncza, kami losów Rosji. 
.Ostmar.kenvei~eim~", zarzu<?~ją~y r~- któ~ą V: na~zej ~yo~ra~n! mal?w~ł.~ Od Rosji Stiszińskich i Kobyliń­
daktoro~i „:qz1enmka Berlmskrngo , !'~ąze.ma miłości św1ęte7 1 c1erp1erna · skich, Zamysłowskich i Bobrinsldego 
p. K~ysiakow1, .że do ogła~z11nych .o~ JeJ wieszczów. niczego nie chcę, zaś w siłę i wpły­
becme przez mego w :Ę>ras10 polsk~eJ Od cza_su. ~o czasu w .&rganach wy paru szlachetnych marzycieli nie 
dokumentów, demasku1ących . udz1~ł , pra~y rosy.JskieJ rozlegał się w na- wierzę. Dajcfo mi wypocząć po te­
ha~atystów w czynne.m popieranm ~zei obrome potężny-. głos t~go lub raźniejszości, dajcie zapomnieć, że 
rusmów w walce przeciwko po~akom, m~eg? z przedstawiciel! ~dealizmu ~o- jest Rosja i ros7anie, żegnajcie, u­
do~zed! drogą .„przekupstwa. I kra- sy1sk1ego,. a I~J'. słys~el!śrr..y w rn~ ciekam do swojej pracy w dziedzinie 
dzrnży -odpowiada p. Krysiak na echo myśli teJ rnne) mezuaneJ Ros.Jl, spraw religijno-filozoficznych dale-
szpalt~ch „dzjsiejsze~o „Kur.jera P~z- stan.owiącej przedmiot naszych sym- kich od polityki. ' 

, na~skiego , ż.e. am o prz.ekups~wte, patJl. . Prof. Zdziechowski zaimuje zbyt 
am te~ ~ard~JeJ o kradz~eż~ mema . Le.cz sn?Il'.- połozono k~es. Obe- wyraźne stanowisko w nasze.J litera-
mowy i Jeżeli sprawa pp~YJ~ZJe prz~d c~1e n.ie.ma JUZ muru pomiędzy Ro- turze i publicystyce, aby wywody 
!~rum sądowe, hakatysc1 me z?oła7ą ~Ją otic3alną a n.aro~ową; z~_słona ta- jego uzupełniać trzeba było jakien11-
mcz~m ty~h zarzutów udowodn~ć, na- .Je~mcza spad~ i cóz :uirze~isrny? Sza- kol wiek wy1aśnieniami. Są one cby­
rażaJąc ~1~ . tylko na tern większą lenstwo namiętności . msz~zącY:c~, ba zresztą same przez się aż nadto 
komprom1tacJę. chaos sprzecznych skra1nośc1, mh1- przejrzyste i wymowne. 

Spisek hakatystów przeciwko na- lizm, jako nowe słowo wygłoszone · 
rodowi polskiemu i to we wszystkich przez Rosję, dorywc,,;e wybuchy te-
trzech zaborach-pisze p. Krysiak- roru czerwonego, które z rąk wszech- w1·a· :\omos'cta 'I 
wykryty został w inny sposób. Na władneJ biuroJrraoji wyrwały kartę V OgO Re~ 
ślad Jego wpadłem już w końcu ma- konstytucyjną, powrót do przeszło- --·-~ = 
ja r. z„ kiedy Jeszcze o aferze Sta- ści, biały teror. Teror, przechodzący 
pińskiego i Długosza mowy być nie wszystko co przeżyliśmy„. 
mogło i, poznawszy środki i sposoby Cechą wyróżniającą przedstawi­
walki, jaką prowadzi hakatystyczny cieli rosyJskiej władzy państwowej, 
rząd poboczny przeciwko narodowi którzy zeszli ze sceny, byla dumna 
naszemu, osaczając nas ze wszech świadomość, iż ustrój biurokr~tycz­
stron, postanowiłem przychodzące do 11y Rosji opiera się na niezachwia­
.Qinie drogą poufną dokumenty ko- nych podstawach i chociaż w atmo­
lejno odpisywać dosłownie, a pewną sferze politycznej rozlegały się bez 
liczbę ich odfotogratowywać, ]Joczem ustanku jęki prasy gadzinowej Suwo­
znowu wszystkie wracały na swoje rina o „intrydze polskiej", oni jed­
miejsce. Je~eli więc wydział praso- nak zapatrywali się na tę „intrygę" 
wy zarządu głównego „Ostmarken- z wyniosłą obojętnością. 
v~reinu" t~vierdzi, że one doszły do Obecrne po doświadczeniu, z 
w1ado~ośc1 opinji polskie) drogą wrzenia rewolucyjnego zrozumieli o­
kradz1eży, to jest jaskrawą nie- ni, że podstawy zachwiały się, za­
prawdą, bo wszystkie aldy i doku- drżeli oni rne o Rosję, a o siebie i 
me.nty ~róciły do ich . biura i znai- poczęli szukać pomocy. Trzeba było 
duJą się na swo)em mrnjscu. Jeżeli rozpętać w tłumie najniższe 11a.mięt­
zaś hakatyści mówią, że zaszło tu ności i skierować je przeciw „inorod­
przekupstwo, to Jest również niepraw- com" odciągnąć tłum od marzeń nie­
dą, bo całym kapitałem jakim w tym bezpiec!<lnych o przebudowie Rosji. 
wypadku .rozporządzałem, była praca Z pomocą tych namiętności kar­
tno)a, i teg? kapitału nie szczędziłem ta konstytucyjna, zwiastunka wolno­
ir; narażemem własnych. jnteresów. ści, zostala zmieniona na narzędzie 
l~żeli oświadczenie hakatystów po- ciemności"„. 
wiada'. że . Ostmarkenverein nie po- W dalszym ciągu swych · wywo­
trzebuie s1ę bać światła i prawdy i dów prof. Zdziechowski wspomina o 
te „stale i ściśle unikał mieszama się opozycji rosyiskiej, która nie rozu­
w , wewnętrzne stosunki obcych mie ani naszych uczuć, ani naszego 
panstw", .to. Jest to znowu nieprawdą. układu myśli, ani ·nastroju duohow­
Hakatyśc1 liczą na to, że rewelacje uego, i przochodzi do oceny stano­
m~ prze.dos.tanll: si~ do wiadomości wislrn większości Rady pań~twa, któ­
Ofll~JI ~1e~10ck1ej. Z osobnej nierniec- rych wystąpierna i głosy zdecydowa­
k.ieJ ks1ęg1, którą wydąm, dowiedzą ly o wyrugowaniu Języka pols1<1ego 
się wszyscy uczciwi Niemcy, że z proje1'towanego samorzpd u. Zazna­
OstII_!arkenverein jest siedlisJdem in- . czymy, 1ż nawet „11 , .eiednnny 
trygi antypolskiej nietyJko w znbo- wróg Polski, twórca i irnc ator nacjo­
rze p~uskim, aJe i w A ustrj!, dowie- nalizmu rosy1sk1ego. Stolypin, u­
d.zą się nadto. że ten rzad nobocznv wzgl~dniając w}'rua~ania polityki ru-

C Telefon P.etersburg­
Warszawa. Sprawa poJączenia 
telefonicznego pomiędzy Petersbur­
giem a Warszawą jest już z;asadnl­
czo rozstrzygmęta w duchu pomyśl­
nym. Obecnie opnwowa!iy jest kosz­
torys robót. Największe obawy bu­
dzi ta okoliczuość, że z powodu zna­
cznej długości linji, wynoszącej oko­
ło 1,100 wiorst, druty muszą być 
miedziane, odpowiedniej grubości, co 
może strnowić przedmiot częstszych 
kradzieży, powodując prócz strat ma­
terjalnych, pl'zerwy w komunikacji, 
iak to się dzieje dość często na linji 
Petersburg-Moskwa. 

C Stany wyjątkowe. Mini­
sterjum spraw wewnętrznych, jak się 
dowiaduje „Riecz", skończyło opra­
cowywanie projektu o prawach wy­
jątkowych. 

Projekt przewiduje utrzymanie 
stanów wyjątkowych dla rezydencii 
Monarchy, twierdz, oraz portów woj­
s.kowyc,h. 

We wszystkich innych mieisco­
wościach stany wyjąt!rnwe zostaną 
zniesione, iednakże administracja 
mie1scowa będzie miała prawo ogła­
szania danej miejscowości w stanie 
ocluony wzmocnionej w razie wy bu­
ch u rozruchów ludowych czy też 
wypadków, związanych z powofa­
niem sił wojskowych przGz władze cy­
wilne. 

O każdym takim wypadku admi­
nistracja miejscowa oliowh\zana jest 
niezwłocznie · zawi:idomić r1inistra 
spraw wewnętrznych, Jrtóry ma pra-

wo stan wyjątkowy znieść lub prze, 
dłużyć. 

Proiekt ten złożono już Radzie 
ministrów. 

~~ Komitety rodziców. Mi( 
nisterjum oświaty rozesłało kurato; 
rom okręgów naukowych okólnik, ,,( 
którym zaznacza, że niektórzy dY\ 
rektorowie średnici zakładów na~ 
kowych pozwalają przy wyborze k~ 
mitetów rodzicielskich na odst~pstwf 
od przepisów, zaleconych przez mf 
nisterjum. Tak np. w niektórych wy~ 
padkach nie przestrzegane są wym~ 
gania ?O do quorom, wyznaczan~ s~ 
zebrama rod.zico .v po raz trzeci it<L 
W o bee tego ministerjum zaleca k~ 
ratorom okręgów naukowych, by ż~ 
dali od dyrektorów zakładów nauk~ 
wych zastosowania sitl bez wszelkicłl 
odstępstw do okólników ministerjal„ 
nych, wydanych w sprawie komit&i 
tów rodzfoielskich przy szkołacł 
średnich. 

U Zmiany w Radzie pań., 
stwa. Sobotnie „ Wiecz. Wremia• 
twierdzi, że porażka prezesa min}../, 
strów, Kokowcowa, podczas rozpraw.. 
nad samorządem dla Królestwa u wy, 
datniła obecny stosunek sił w Radzii 
państwa, stosunek, zawierający pewr 
ne niebezpieczeństwo dla. rzą<lu. Jed~ 
nak Kokowcow nie przedsięwetml( 
żadnych kroków w celu zmiany w 
Radzie państwa. 

Możliwe jest tylko ustl\}lienie pre--l 
zesa Rady, Akimowa. 

Ze świata. 

O Krwawy bunt więźniow. 
Skazańcy do ciężkich robót w wi~'\ 
zieniu w Tanrah, w pobliżu Kairu, 
zbuntowali się i napadli dozorców, 
którzy zmuszeni byli strzelać. 4 ska­
zańców zabito, a 53 raniono, 18 do-­
zorców i oficer są ciężko ranni. Bunt 
wywołany był posadzeniem więźniów 
o suchym chlebie z· powodu ioh nie­
posłuszeństwa. 

O Tango. Austriackie mini­
sterjum wojny zabroniło tańczyć 
„tango" oficerom w uniformach. Za­
kaz ten nie dotyczy, naturalnie, za­
baw prywatnych. Podobne stl\nowi­
sko w sprawie tego tańca zajęły inne 
państwa europejskie. 

Dwór włoski i poselstwa niemieo-' 
kie, austrjackie i hiszpańskie w Rzy­
mie wyłączyły tango z listy tańców 
w obecnym karnawale. 

Wyjątek stanowi jedynie amba-l 
sada francuska, która ogłosiła, iż na 
balach przez nią wydanych b~dzie, 
si~ tańczyć tango. 

Z za kordonu. 
-..... -... V.O • •-· 

(] Prof. Erwin Mięsowloz. 
Onegdaj zmarł w Krakowie profesor 
uniwersytetu„ · Jagiellońskiego dr. me· 
dycyny Erwin .Mięsowicz. 

Prof. Mięsowicz od wielu lat pro-­
whdził wykłady w klinice chorób 
wewnętrznych, a ostatnio zarządzał 
kliniką zastępując prof. Jaworskiego.: 

W zmarłym nauka polska traci, 
bardzo poważnego uczonego; bada„ 
cza, a młodzież uniwersytecka, któ·' 
rej był wielkim przyjacielem i dziel­
nym kierownikiem, nieodżałowanego 
profesora. Prof. Mięsowicz ju~ od 
dłuższego czasu ciężko chorował na 
płuca. Zmarł w sile wieku ' licząo 
lat 42. 

O Zamknięcie teatru. Ze 
Lwowa. komunikują, że teatr „Nowy",' 
prowadzony przez Rygierów, ojca i 
syna, z powodu niepowodzeń prze­
stał istnieć. 

Z Cesarstwa. 

D. llagły skon pianisty. -
W Moskwie zmarł nagle wskutek 
pęknięcia serca Raul Puguo, znak?­
mity pianista, znany w Warszawllł 
i ł;odzi z wystQpów. 

Puo·uo miał koncertować onegdaj 
w Mo~:l.t:wie razem ze śpiewaczką. 
Wieniawską, córką zmarłego prezesa 
I Durny, · ł,foromcewa. 

t::. Z życ a monasteru Zai• • 
!uumspaskiego. W moskiewskim 
sądzie ol<ręgowym rozważano S'(>raw!l 
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Paszenlci i strótn Zaikonospasltiego Czarnowskiego „Ze wspomnień dzien­
monasteru, Bobrowa, oskarżonych o n\lrnrza", Adama. Zahrzewskfogo „Zie­
~a.bó1stwo sługi monasteru, Kaługi.na. mia 1 JU1i", Jerzego Jankowskte~o 
Oskarżeni, podejrzewając Kaługina o „Etapy", Dr. L. M. Kosowicza „H.o­
denu11c1owanle ich za pijaństwo i syiska myśl spoleczna · a kwtistja 
przyprowadzanie rostytuteJr do mo- polska", l\I. He1lperna „Pięćdz1esię­
nasteru, pobili go cię~lw. Duch. Am- ciolecie w postęµie wiedzy ścisłej, 
broży zeznał, te kobiety w monaste- tectrn1!d i cywilizac 1i", J. Langego 
rze bywAły bardza często. Oskartenl „Pięćdziesięciolecie nauk prawno-po· 
często byli pijani. Paszenko i Bob· lityc~nych, L. Kukzyokiego „Pers­
row ~kazani izostali nn 6 lat ch~~ktoh pektywy społeczno-polityczne", Wi­
robót. tolda Bunikieyvicza „Hugo Kołłątaj", 

l\ Skazanie Jewieckiego. L. Krzywickiego „Konstytucionalizm 
W sprawie dymisjo no-A anego puł- niemiecki", Adolfa Peretza „Kartka 
kownika Jewieckiego, oskartonego o z dziejów sz.koln1otwa handlowego w 
-zabójstwo przy ; ac1ółki Zenob)i Sro- Warszawie", Dr. Z. Daszyńskiej Go­
ezyń~kie1, sędziowie przysięgli uznali lińskiej „Nowa placówka przemysłu 
~ewiec1dego za winnego ?.abójstwa w artystycznego w Galicji". Część Hte­
uniesieniu i rozdra~meniu i uwzglę- 'reciu~ numeru Jubileuszowego zawie­
dmli okoliczności łagodzące. Sąd ra nnędzy innymi artylcuł,v Tadeusza 
okręzowy sko~ał Jewieckiego na 6 Jat Micińskiego i Franciszka Siedleckie­
cię'i.1< i ch robót. go o Norwidzie i nowem wydaniu 

Tnki snrn ios czeka żydow w Klimon­
towie (40 rod:r.in). w Łazach (40 ro­
c1zi11) i w Niwce (100 rodzin). 

ZaróV\1,0 „Momont" jak wszy. 
Atkie inne pisma biada}ą nad nie- - (r) 2 Tow. im. S'zopena. 
szczęsną doJą biednych żydów, z l<tó- Wczora1, po poludniu, od by la się u­
rycil niejeden już vd długiego s7.c- roczystość otwarcia wła;:;neJ siedziby 
regu lat mieszka w danej osadzie, jednego z na~ sympat:cznieiszych i 
tam założył swe og11 isko domowe i najruchliwszych towarzystw Jcultu­
tam zarabiał na życie. ralnych - Towarzystwa muzycznego 

+ Kur!:' a hodowlane w Li• im. Szopena. 
skowie ziemi kalisk,ej. w so- Dotąd Tow. korzystało z gościny 
botę ubięgłą w znane} wsi Jrnliural- „Lutni", lecz w 11Jiarę rozwoju, który 
nej Liskowia dzięki zabiegom i pra- następował nadzwycza1 szybko, od 
cy znanego w całej Polsce działacza czuwać~ się da\'\llł brak własnej sie· 
społecznego księdza Blizińskiego roz- dzi by, zw lasze za po nie dojściu d0 
poczęły się kur5a hodowlane, które projektowa11ego połączenia z Tow. 
z powodu niemożliwości wcześniei- Bpie\1 aC'7.em „Lutnia". Własna sie· 
szego wykończenia budowy szkoły d~dba 'l'ow. 1m. Szopena mieści si~ 
mleczarskie) trwać będą tylko 2 i pół pL'zy ul. W ólezańskiej nr. 23, róg 
miesiąca. ZieJonei, Jokal vist d'uży, czysty, mily, 

• c, Zjazd ligi walki z gl'.!6uź- iego dzieł, recenzie Jana Lor~ntowi• 
11aą. W Petersburgu otwarto ciwar- cza o „Gromadzie" i t. d. 
ty zjazd Jigi walki z gruźlicą, na 

Program obejmuje podstawowe a sala pn:estronna i ładna posiada 
prawa przy rody, chem Ję, naulrQ 0 scenę. Poświęcenia lokalu '11ow. do­
budowie i czynnosciacb organizmu pełnił ks. Wyrzykowski, który w ser­
społecznego, hodowlę bydła i trzody, decznych i podniosłych słowach za­
tywienie, uprawę roślin pastewnych chęcat do dalszej pracy nad umiło­
weterynarię, mleczarstwo, rachunko- wam~ muz.vką polską. 

który przybyło S9 przedstawicieli od-
~ziałów ligi. 

Pierwsze posiedzenie poswięcono VJiarlomości krniowe. 
~prawie opieki nad dotkniętymi gru~-
licą W ROS)i. 

wość, wreszcie organizację hodowli. Przemawiali następnie wiceprezes 
Jalr widać, uwzględniono w progra- Tow. p. ŁiwińsJd i delegat „Lutni" p. 
m ie tym wiadotnoścl, niezbędne dla .M1chałowsk1. Po poświęceniu odbyła 

6 Nadu:tyoia w Tow. wza­
iemnego kre.;ytu. W odesldem 
row. wzajemnego kredytu wykryto 
'Oaduiycia, których wysokość nie da 
siQ jeszcze określić. Jeden z urzęd­
ników Jacbrenko wystosował do pre­
zesa zarządu list, w którym infor­
muje go, że nadużycia si~gają 107,000 
rb. i dodał, że z chwilą gdy cała 
sprawa stanie się głośnĄ, popełni sa­
mobójstwo. 

Tegot dnia, gdy zjawiły się w 
pismach pierwsze wiadomości o na­
dużyciach, Jacbrenko popełnił samo­
bójstwo. 

PrzypuszczaJE\, że J. miał wspól­
ników. Jacbnenko pracował w ban­
ku 20 lat. W kieszeni .)ego znalezio­
no 46 kop. 

Jeden z bogatych krewnych J. 
wyraził ~yczenie pokrycia zdefrau­
dowanej sumy, cofnął si~ jednak, gdy 
dowiedział si~, ?te Jachrenko popełnił 
samobójstwo. 

Z Litwy I Rusi. 

x Rewizje w bankach ki· 
jowskich. W kilku bankach ki­
jowskich przeprowadzono rewizję 
wobec zatrzymania przez polic_ję 
moskiewską transportu reklam kilku 
domów bankierskich w Kijowie, któ­
rych speciaJnością była sprzedaż 
promes i biletów loleryinych. W Ki­
jowie ustalono, że banki obchodzą 
prawo i zarabiaj!\ olbrzymi~ sumy. 
Przy rewizji zabrano kilka tysi~cy 
promes. 

W oddziale warszawskiego banku 
Landaua znaleziono nadto zagranicz­
ne bilety loteryjne, które nie mają 
obiegu w Rosji". Donosi o tern .Rus-

. #kOJe Słowo". 
· X O plucie za popem. -

Z powodu wyroku sędziego pokoju, 
mocą którep;o p. Leon Borowski w 
Wilnie' za spluni~cie na ulicy, rze­
komo na intencję przechodzącego 
popa, został skazany na 50 rub. ka­
ry, i uniewinniono od podobnegoż 
zarzutu małżonk~ jego p. Marję Bo­
rowską, prokurator wniósł protest, a 
~o ze względu .. na niekompetencję, 
Jakoby sądu m1eJskiego w sądzeniu 
sprawy tak bardzo ważnei. 

Zdaniem prokuratora,' podlega o­
na kompetencji sądu okręg·owego, 
jako kwalińkująca siQ z art. 93 kod. 
karn. 

J(umer jubileuszowy 
„)'łowej gazety". 

Wydawnictwo „Nowej Gazety", 
.która obchodzi pi~ćdziesięcioiecie 
swego istnienia, uczciła t~ uroczy­
stość wytwornym i bogatym w treść 
l'lUmerem jubileuszowym. 

Rozpoczyna się on od artykułu 
w kt?rym p. Mieczysław Poznańsid 
"'powiada dzie;e wydawnictwa. Z dal­
Bzych prac wymienić należy intere­
resujące studium St. A. Kempnern 

;. t. -60 lA.t tv~ja Sl>Ołeczne1Zo". I. J. 

+ Domy dla robotników.- licznej już dzisiai rzeszy pracowni- się przy rzęsiście oświetlonej choince 
Przedstawiciele przemysłu z Króle- ków na polu hoctowli,dozorr:ów 0 bór, bardzo urozmaicona zabawa dla dzie-
stwa Polskiego wnieśH do wszechro- asystentów dla Związku kontroli ci, a wieczorem zabawa tanec7.na dla 
syjskiei rady przemysłowców pro- i in. dorosłych. z . 
)ekt w sprawie budowy przez fabry- - (k) eb.-anie orgamza•, 
kantów specjalnych domów, w ictó- cyjne. Wczoraj o god:6. 10 rano w 
rych robotnicy mieliby po cenach sali „ Victoria" przy ul, Długiej .M 45. 
najniższych hygjeniczne mieszkania. P.ubnrn'a p1·ot "''·'ska pod. przeW\)dntctwem Leona Opatow-
Budowy takich domów fabrykanci ' t;, V W stciego odbyło się organizacyjne ze-
rnogliby się podjąó tylko wówczas, branie założycieli nowego związku 
gdyby wyiednane zostały znaoznieJ- W ~yfrach„ zawodowego, !minerów łódzkich. 
sze ulgi podatkowe. ___ PrzyJęto projekt, ustawy i wy-+ hlowy most. Dzisiejszy brano komisję 1egali7.acyiną. 
„ Warszawsk1j Dniewnik" podaje opis Według ostatnich obliczeń sta- = (J{) Z.atwierdzona usta-
ceremonji poświ~cenia nowego mostu tystycznycJ:J w roku 1912 w guber- wa. Piotrkowska komisja guber-
w Warszawie na Wiśle, dokonanego nji piotr!rnwskieJ znajdowało się njalna do spraw związków i stowa-
przez duchowieństwo prawosławne w 2,813,757 mieszkańców; w czem rzyszeń zalegalizowała ustawę klubu 
obecności przedstawicieli władz cy- 1, 143,470 mężczyzn i 1,170,287 ko- strzeleckiego w Łodzi. 
wi1nych i wojskowych. biet. = (j) Z „11 rzyszłoici". Na + „Osta·tnie d. i". W Łom- Cała gubernja piotrkowska, li- pierwszem posiedzeniu no w oo brane· 
IJ..y na rogach ulic ukazały si~ _ jak cząca 8 powiatów, 12 miast, 153 gmi- go Zarządu Tow. abstynent4w „Przy­
pisze „Głos Lomżyński" - wielkie' ny, 4 osady i 2,850 wsi, obejmuje szłość", dokonano podziału czyn-
ogłoszenia, z następującymi kwiatka- przestrzeń 10,763 lcwadratowych ności. 
mi językowemi: wiorst Prezesem został dr. Stanisław 

„Ostatnie dni gastroli Japońskiej Lasów w gubernji piotrkowskiej Skalski, Wice-prezesami K. Kędzier-
Trupy Dworcowej. Dusto niewidzia- z.najduie się 25,298 dziesięorn. ski i Józef Kliglich, sekretarzf\m Zy· 
nych w Łomży nowyń". Stau fabryczny guberuii piotrkow- gmunt Kapusta, skarbnikiem Ignac5 

O gdyby to były Już ostatnie skiej powiększył się w · 1912 roku o Gralak, gospodarzem lokalu Stanisław 
dni tak .haniebnego lekceważenia ję- 160 nowych fabryk. Samej rudy Murzyn. 
zyka naszego. wydybyto w 1912 r. 17,820,806 pu- Na wczorajszem posiedzeniu 

+ w,siedlenie żydów z Za· dów, a węgla kamiennego 393,540,516 członków Tow„ p. K. K~dzierski 
głębia Dąbrowskiego. War- pudów, z 89 kopalń. przedstawił projekt rozszerzonej diia-
szawski dziennik tttrgonowy „Der Swiadectw przerny;słowych na łalności Stow. na rok bieżący. 
Moment" podał w M 284 garśó oie- sum~ 4,370,709 rub. 92 kop. wyku- Następnie omawiano spraw~ u-
kawyoh wiadomości o tydach w Za- viono w 11n2 roku 32,088 rocznych tworzenia biblioteki przy 1'ow. 
gł~bm Dąbrowskiem i o ich wys1e- ł 8,350 półrocznych, co w .stosunku W końcu przyjęto do wiadomo-
dlaniu z wszystkich wsi tamtej- do roku 1911 stanowiło przewytkę o ści, że odczyt p. E. Sokołowskiego 
szych. 85,823 rub. pod tytułem „Pije Kuba •.• • odbędzie z wszystkich miejscowości Za- Spraw sądowyoh osądzono w si~ w sobotę, dnia 17 stycznia. 
gł~bia, zacząwszy od Niwki na po- 1~12 roku. 49,8~3 .. Ąresztantów w Ogłoszenie szczegółów odczytu 
ludniu, a kończąc na Ząbkowicach P.1otrko~sk1m w1ęz1enm zna1dowało nastąpi wkrótce. · 
na północy nadeszły od mieszkańców- · s1~ w ciągu 19~2 roku 4: 730, na któ- W kL 
chrześcjan na ręce odnośnych władz rych utrzymanie ~ydano 111,56~. rb. ypad 
skargi na ~ydów wraz z żądaniem, 36 kop .. oprócz teJ sumy zarobili a- = {k) N•pad bandyoki. W 
aby ich wydalono z poszczególnych resztano1 na robotach r~cznych sobotę, o godz. 9 i pół wlecz. do re-
gmin jako nieprawnie tam osiadłych 11,734 rub, 81 kop. stauracji Berka przy uL Rzgowskiej 
i zamieszku1ących. Zakładów nm.1:kowych był~ y; · nr. 23, weszło wielu gości, między 

. To też w myśl żądania, władze 1912 r.olrn 17,860, liczba ucząceJ s1~ nimi dwuch właścicieli nieruchomo­
ziemskie wniosły skargi do sądów młod~1eży. 138,272, '_\' tern 84,207 ści przy ul. Szarej, bracia Wilhelm 
gminnyeh z żądaniem, aby wysiadło- chłopc?w l 54,066 dz1ew~ząt; podat- i Gustaw Gernerowie. Po wypiciu 
no wszystkich w odnośnych skargach ku gmrnnego ze. 158 gmm zebrano kilku wódek i z1edzeniu zaką"' 
wymienionych żydów. 752,824 r':1b· 43 1 p~ł kop.; kas gmm- bracia zapłacili rachunek, czeu1 u. 

Spokojni o byt są żydzi w nyc~ znajdowało się ogółem 161 z przyglądało si~ bacznie kilku pode1-
Dąbrowie, a to z tej przyczyny, że Jrnp1tałem zapasowym 1,818, 185 rub. rzanych gości reętauracyjnych, po· 
już w 1910 r. zarząd gminny stawił 46 kop„ który dał czystego docho- czem wyszli. Po upływie kilku mi­
u władzy wniosek, aby gmin~ prze- du. w 1912 roku sumę 292,851 rub. mit podbiegło do nich na ulicy i.o 
kształcono na osadę. Obecnie, gdy 17 1 pół kop. ludzi, którzy zażądali wydania im 
weszło na porządek dzienny wysied- . Wogole dochody z ~ałej guber- pieniędzy. Gernerowie odmówili, wo­
lenie żydów, Dąbrowianie chcieliby njt w HH2 roku wynosiły 3,255,407 bee czego bandyci wydobyli nolJ..e i 
cofnąć swój wniosek, lecz z kancelarji ruh. 16 kop„ a rozchody 1,198,35? rzucili się na swe ofiary. W obronie 
generał gubernatora doniesiono im, rub. 15 kop., czyst.v dochód wynosi życiajWilhelm G. wydobył rewolwer i 
te sprawę odesłała już ze swą opinją 2,057,050 rub. strzelił dla po strachu w powietrze. 
do ministerjum spraw we- Napastnicy nie ustąpili jednak i po-
wnętrznych. Zydzi spodziewali się, ranili obu braci, przyczem Wilhelm 
że ministerJUIIl zgodzi się na prze- J?rzea~tawie„ia Gerner dał drugi strzał, którym cięż-
kształcenie gu.iny. na osadę, dzięki ., ko ranił jednego z bandytów, jak się 
czem!-1 będą mogll pozostać w Dą- aJa „a~~ue~ 8 r.. 0 e fg' ••' potem okazało nieiakiego Adama Ba-bro~1e. Jest ich tam z górą trzysta ., ,,.„;J '{ M n f\ w. rańskiego, który niebawem zmarł. 
rodzm. . . --- Bandyci, widząc padajf\cego na 
. Gorze} pr~edstaw1a s~ę przyszłość Na siedemnaste z rzędu przedstawienie ziemię Barańskiego, rozproszyli się. 
11C~nych rodz.m ży~ows.k1ch w nastę- dla abonentów naszych, które odbę- Gernerowie zaalarmowali władze po­
P~Jących gmrnach 1 ~s1acb: W St.rze- dzie się w teatrze przy ul. Konstanty- licyjne, które niebawem przybyły na 
mieszycach ~200 rodzi~ żydowslnch), nowskiej .M 16 miejsce napadu i wdrożyły śledztwo 
w Grabczyme (40 rodzrn), w Niem- S d 7 t • w celu ujawnienia ba.ndvtów. 
ca~h (40 rodzin), w Porębie {40 ro- W ro ę S JCZ018 Zarządzone prr,ez po.Jicję śledzf\\'o 
dzrn), w Goło11ogu (30 roazin), w Ząb- wybraliśmy arc;vzabawną operetkę'" 8 i rewizie, dokonane w podeirzanych 
.kowicach (80 rodzin), w UJeździe (15 aktach Oskara Straussa p. t. lokalach w okolicy, sąsiadującej z 
rodzin), w Wysokiej (15 rodzin). h ł • JJ m1e1scem napadu, uwieńczyły się po-

~V tych wymiewon.vch wsiach a 1Jrow11fj myslnym slrntk1em. W restauracji 
~olll1sa~z dla spraw włościańsldch - · 1~ Berka przy ul. Rzgowskiej nr. 28, 
JUŻ wmósł skargi do sądów ,gmm - se.b.wytant jednego z bandytów, ~i-leł-
nych o ~ys1edleni6 żydów, a sądy Bilety za okazaniem kwitv. z tpłaronej niego Adama Ratkiewicza, 2amieszlta­
wydaly .JUŻ swe wyroki, te .możua prnnumerat;y JJabyv\ać można od clziiś łego przy ul. Rzgowskiej nr. 35, a w 1 
tl'dów \il'J)~dz.16"'„ w admillii>tra.gji "QiSUl.a. n~e~o.. d.tl.l,gie.L"-~~r~.»f~.1- t.ej_~,u.ł..-~ 
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88 aresztowano bandytę Wilhelma następnie uchwalono na kos.11ty po­
w'olskiego, lat 28, zamieszkałego przy grzebowe członków zgromadzenia 
ul. Wązkiej nr. 30. Przy obu aresz. zbierać składki w wysokości podwój­
towanyo.h znaleziono qługie no~e fiń- nej zwykłej składki członkowskiej. 
ikie Na stanowisko starszego zgro· 

-prawa 
Jłonikiera. 

Zwłoki bandyty Barańskiego prze- madzenia powolano p. W. G1bldego, 
wieziono do szpitala Aleksandra dla na podstarszego p. E. Jasmana, na Onegdajsze posiedzenie miało si~ 
fokonania sekcJi. gospodarza p. A. Wutke. zacząć od mowy prokuratora, tym· 

Jeden z braci Barańskich zabity - (x) 2.gon na ulicy. Wozo· czasem wyłoniła si~ nowa sensacja. 
był w Łod7'i podczas walk bratobój- raj w Zgierzu na Nowym rynku Izba, na usiJne prośby obrony Roni­
czych, drugi został rozstrzelany z zmarł nagle stały mieszkaniec Kutna, kiera, wznawia śledztwo sądowe i 
wyroku sądu polowego za zabóJstwo Henryk Peltz, 20 lat, z zawodu rzeź- przystępuje do badania . nowego 
fabry.kaDta Silbersteina, dwuch zo- nik. świadka p. Janiny Toms. 
stało zesłanych na roboty ciężkie. Przyczyny zgonu na razie nie P. T. zeznaje, te w dniu 10 ma-

Aresztowani dwaJ bandyci upor- zdołano wyiaśnić. ja 1910 r., t. j. w przeddzień zabój-
czywie odmawiają wydania swych - (X) Niedoszła samobój· ~twa St. Ch. syn jej wyszedł z domu 
wspólników. czyni• Dziś, o godz. 7 m. 20 rano, 1 u1e wrócił więcej. Poszukując sy-

- (k) Pogrzeb aamobójców. na kolejce zgierskiej, naprzeciwko na, który przy.)aźnił się z uczniami 
Wczoraj ze szpitala św. Aleksandra nowowzniesionej kaplicy w Juli ano- szkoły Wró bJewskiego, p. T. naza­
wywieziono rolwagą na cmentarz ka- wie, rzociła się pod pociąg M 1 ja- jutrz poszła na Złotą i oczekiwała 
wlicki w Zar:zewie: ciała samobójców kaś dziewczyna, lat około 20. pod szkołą na któregokolwiek z jego 
'!I hotelu .Savoy": 20 letniego Kazi- Motorowy Zgiełka, spostrzegłszy .kolegów. Było to 11 ma)a, t. j. w 
mierza Wojny, technika, i 80 letniej niebezpieczeństwo zdołał w porę po• dzień zabójstwa. Przed szkołą cho­
lrazimiery Łazowskiej, tony .technika ciąg zatrzymać, dzięki czemu niedo- dził jakiś człowielc 40 letnl, brunet, 
z Warszawy. szłą samobóJczyni~ wydobyto z pod ze strzytonemi wąsami, ubrany w 

Pogrzeb odbył si~ bez udziału ro- przodu wagonu-bez szwanku. palto angielskie. Człowiek ten za· 
dziny. Kto była ta dziewczyna, nie zdo- czepił Jakiegoś uczna w pelMynia i 

= (o) Goapodarka złodziei. łano ustalić, gdyż zaraz po wydoby- puszedł razem z nim w kierunku 
W nocy z soboty na niedziel~ zło- ciu je) ~ pod wagonu uciekła. Marszałko~skiej . 
dzieje dostali się przez niezaj~te - --- Na pytania obrony p. T. twierdzi 
'mieszkanie do składu monopolowego Ze scenv i estrady stanowczo, że Ronikier nie jest zu-
przy ul. Sredniej nr. lHi, gdzie roz- I • pełnie podobny do owego człowieka; 
bHi szufladę i zabrali 180 rb·, a prócz co si~ zaś tyczy ucznia w pelerynie, 
'ego zapas spirytusu wartości 200 rb. Teatr Polski. to jest on bardzo podobny do St. Ch. 

- Dziś w nocy, do mieszkania / na portrecie. 
właściciele. domu przy ul. KeJma nr. 8, yve. wtorek, tylko jedno ~rzed- W dwa dni pó~niej p. T. otrzy-
na Bałutach Konrada Szte1cer do- stawrnme o godz. 3 po poł., „Siostra mała od syna depeszę z Łodzi, z któ­
stali się złodzieje i zabrali się dopa- Helena", Engla, najnowsza. farsa z rej dowiedziała si~, że syn ożenił się 
kowania rzeczy. Szmer obudził wła- . repertuaru sceny wars~awskiej. z artystką. Swiadek przedstawia Iz-
ściciela mieszkania, który spostrzegł- W środę, arcydzieło Rostanda, bie tę depeszę. 
szy nieproszonych gości począł strze- „Orlę", po raz 20, które z po~odu P. T. dotychczas milczała, gdyż 
lać z rewolweru. Złodzieje uciekli. wyst~pów P· Romana Zelazowsk1ego, mąż je1, . człowiek bardzo wysoko 
Na podłodze znaleziono ślady J{rwi, ze;dz1e na dłuższy cz~s z r~p~rtuaru. sytuowany, nie chciał mieszać się do 
widocznie wi~c jeden ze złodziei zo- We czwartek, „N1euczc1w1_", sz~u- sprawy, obecnie jednak uważa, że 
stał raniony. ka w trzech aktach Rovetty I „Pie- dłużej milczeć nie ma prawa. Na po-

- (k) Zaczadzenie 4 o!l6b.- tro Caruso", R. Bracco. W obu sztu: twierdzenie swoich zeznań p. T. po­
w czorai rano do· strM.a nierucho- kach, w rolach głównych wystąpi wołu je się na swoją gospodynię p. 
mości Stow. ~ajstrów tkackich przy gościnnie ~n~komity_ artysta POfSki W., .którą przyprowadziła do Izby 
ul. Przejazd M 1, przyszedł Jego P· Ro~an Zeiazowsk1, który zalicza i która może zaświadczyć, że natych­
znalomy, ślusarz, Wincenty KarbaoJd, 1rreacJe J?Owyższe do najleps~ych miast po zniknięciu syna opowiadała 
Zauważywszy zamknięte drzwi i wy- 81 ' ego bogatego. repertuaru. B1Je~y jej o człowieku w monoklu i uczniu 
dobywającv się z mieszkania czad p_o renach. pr.emJero~ych sprzeda7ą w pelerynie. 
węglowy. K. wybił okno, przyczem z się w . cuk1~rm P· U~r1chsa od 10 do Izba dołączyła do sprawy depe­
mieszkania buchnęły kłęby dymu. do I 1 pół .1 w kasrn teatru od 5 do szę, 2badanie zaś p. W. uznała za 
W mieszkaniu, obok piecyka żelazne- godz. 9 ~lecz. zbyteczne. 
go leżeli nieprzytomni: stróż AndrzAj G~śCJnne występy _Romana _Ziela- O godz. 6 zaczął mówić proku-
Bąkała i robotnicy Ignacy Syncerz, zowsk1ego _wzbudzą n_1ezawodme . o- rator Cho!oszczewnikow, popierając 
Kazimierz Skowroński i Bartłomiei gromne zarnteresowame. Znakomity oskarżenie przeciwko Ronikierowi. 
Przybysz. tep artysta. i reżyser scen polskich- Prokurator oskarża Ronikiera, 

Robotników doprowadzono do zdobył sobie tak potężną sławę, że przytaczając następujące poszlaki 
przytomności, a stróża Bąkałę ka- z~yte~znem by~oby wrnle rozpisywać przeciw niemu: 
retką Pogotowia przewieziono w s1.~ o l~go_ osobie! Któż ~ow1.ei;u ~o 1) chłopiec był wprowadzony do 
stanie meprzytomnym do szpitala me w1dz1ał lub przynaJmDieJ me pokoi przez Ronikiera, gdyż, jako 
Czerwonego Krzyża. słyszał o Romanie Zelazowskim! moralnie niezepsuty, nie poszedłby 

-- (r) Napad na sklep. We ~oprzestaJ~my p~zeto na zawin- sam, z n_ieznajornym równie~by nie 
wtorek ubiegły wieczorem, do sklepu dom1enrn pu~I1c_znośc1 _o ucztach ar- poszedł. 
rzetnika Józefa Pilarskiego przy ul. tystycznych 1.alne ruchlI wa dyrekcja 2) wprowadził g Ronikier, gdyż 
Gęsiej M 14 w Radogoszczu weszło te~tru Polslnego przygotowuje ło- poznali go uczniowie, koledzy Sta-
pięciu ludzi, z których jeden pochwy- dz1anom. . sia . 
cił z butetu nóż i rzucił się na Pllar- W wybrany ch dła Łodzi sztu- ~) Ronikier ukr_ywa swój pobyt 
skiego. Napadnięty i obecna w skle- .kach zdobył Zela~owski rekord świa- w Warszawie 9, 10 i 11 maja. 
pie żona jego wszczęli alarm, wobec to.wy.. gdyż po popisach różnych 4) w dzień zabójstwa widzieli 
czego zbiegli się ludzie. Napastnicy wielk~ch artystów _w Paryżu, wystąpił Ron iki era w Warszawie p. Ordęga i 
porzucili swoją ofiarę i ratowali się w_ ubiegłym sezome tamże w otocze- adw. Pepłowski. 
ucieczką. Jednocześnie prawie przy- mu art~stów. teatru L_wowski~go i 5) Ronikier symulował obłęd. 
była na miejsce nap<tdu policja, uda- wz_budz1ł ~ak1 zac~wyt I uznanrn, źe Roni /der jednak nie miał czasu 
ła się w pościg za napastnikami na1poważmeJsze pisma przyznały mu nn zabójstwo, wprowadził tylko chło­
ktOry~h znalaz.ła w mieszłrnniu przy w tych rolacl1 .Pal~ę pierwszeństwa pca do pokoju, gdzie wynajQci zbro-
ul. Mickiewicza M 8. nad poprzedmkam1. Kto zna Zela- dniarze zamordowali go. 

Aresztowanie nie było wcale łat- zowskiego . - musi przyznać, że W rezultacie prokurator oekarfa 
wem. Sprawcy na padu stawiali bar- słowa te me były czczą pochwałą. Ronikiera o inspiracj~ zbrodni, Za-
dzo _zaci~ty op?r, że dopiero po wez- --- wadzkiego zaś o faktyczne spełnie-
wamu w1ększe7, pomocy zdołano ich Opera i operetka łódzka. nie mordu. 
ująć i osadzić w areszcie. Są to: Dziś, ciesząca się niesłabnącem 9ałe posiedzenie wc~orajsze. wy-
Marcjn Paluszkiewicz, murarz, syno- powodzeniem operetka w trzech pe łniła mowa adw. przys. _Franciszka 
w1e jego Marian i Juljusz, Michał Pa- ak~acn, Jacobiego, p. t. „Targ na ' ~o~odwor~ki_eg~, oskar_żaJącego Ro­
luszkiewicz, rzeźnik i Stanisław Bar- dziewczęta", z najgłośniejszym obec- nJloera w im1enm matki zamordowa-
czyc.ki. nie tańcem „'l,ango", w wykonaniu ne~~ chłopca, p. Wandy Chrzanow-

Zamlefscowa. p. Rogińskiej i Szczawińskiego. skrn;. . 

a smr • I ,...__ 

mieszkania, w którem zabito Stasia. 
Przez cały czas . śledztwa Ronikier 
nie przyznawał się do dywanów, w ' 
liście jego z wi~zienia mamy ustęp, 
w którym R. obiecu1e pieniądze 
człowiekowi, którJ przyzna si~ de 
kupna dywanów. Wszystkie dowod,v . 
obrony, usHuj(łce związać moralnie 
czystego chłopca z garsonjerą, speł­
zły na niczem. Postać chtopca przed- 1 

stawiło .kilkanaście osób i ani Jeden 
świadek nie ustalił, by był on zepsu­
tym moralnie. 

4) Ronikier planował zbrodni~ 
już w r. 1908. Wówczas to propono­
wał posłańcowi z Lublina, Dziadzi­
kowi, jakąś ciemną historj~ i wska­
zanie mu ozłowioka, któryby za kil-: 
kaset rubli zrobił wszystko, czego · 
R. zażąda; w l 909 roku Ronikier pro­
ponuj~ maszyście Hennowi zabójstwo 
w karecie za 600 rb„ w 1910 r., na 
tydzień prr.ed z brodnią, usiłuje pon 
nazwislriem Chrzanowskiego wynaj1a6

1
· 

pokoje z oddzielnem wejściem na , 
Bielańskiej, w hotelu Lipskim. Mającl 
już garsonjerę na Marszałkowskiej, J 
Ronikier usiłuje wynajf\ć mieszkanie 
bliżej dworca .kowelskiego, ateby po 
zbrodni łatA~iej uciec z Warszawy. 

~) Kilkadziesiąt osób ustala !alrf. 
pobytu R. w Warszawie w dniach 9; 
10 i 11 maja, Ronikier zaprzecza,.~ 
prócz tego uczniowie i Suderówna 
widzieli, jak Ronikier wprowadził\ 
chłopca do pokojów nr. 112. , 

6) W czasie sprawy w Bfldzle O-/ 
kręgowym, kiedy R. udawał o. Teo­
dora, przeora Klemensistów, wysta) 
wiał w więzieniu fałszywe weksle i' 
prowadził pertraktacje w celu wy-1 

szukania fałszywych świadków. 
7) Ronikier przedstawił Izbie o--; 

hecnie przekaz telegraticz11y z Ło-1 dzi, za Jakim Zawadzki otrzymał 
pieniądze za ostatni miesiąc za po--1 
koje. Nikomu do głowy nawet nie, 
przyszło, a~e by szukać po za W ar-> 
szawą, kto - prócz Ronikiera, który 
pieniądze te pod zmyślonem nazwisJ 
kiem wysyłał mógł wiedzieć kiedy i} 
skąd pieniądze przesłano. 

W końcu adw. Nowodworsld żą-~ 
da ukarania Ronikiera i melduje/ 
akcję cywilną w wys<>kośoi 1 rublfl 1 

Kronika sądowa. 
Proce• ks. Urusowa i ••kl , 

Wczoraj w pierwszym wydzia16 
karnym sądu okręgowego plotrko w· 
skiego toczył się głośny proceE' 
ks. Urusowa i towarzyszy, oskarżo--' 
nych o popełnienie s:ueregu oszustw, 
i fałszerstw. . 

Oskar.Zeni nazywają się ksil\tlł 
Sergjusz Urusow, sztabs - kapitan 
kaukazkiej dywizji czerkiesów, Mi· 
chał Zaleskij, lat 31}, szlachcic dzie­
dziczny Włodz)mierz Ławrow, lat 
35. Wszyscy są mieszkańoami 
Mpskwy. Proces ciągnie ~ie lat 13. 

Akt oskarżenia opiewa, ~e w 
roku 1899 BQdzia śledczy do spraw 
szczególnie watnych z Moskwy 
dowiedział si~, że tam pod prze­
wodem .księcia Urusowa utworzyła 
siQ „kompanja", któr& zbierałs 
pieniądze w całem pa:6stwie na 
krzyże : Czerwony, Biały i Błę} 
kitny, na rzecz głodnych i dla ro· 
dzin po ~ołnierzach zabitych na 
\łojnie. 

Zebrali oni w ten sposób dzie­
siątki tysięcy rubli, które schowaU 
do kieszeni. = (k) Budżet m. Pabjanic, Jutro, z powodu _lJrzypadaiącej Główne a~gunien~y, jakie przy-

zat"'.ierdzoJJy został na rok 1914 w Wigilji st. st., dane będzie tylko toczył ~ mowie swe1 adw. Nowo-
sum1e 64,982 rb~ 93 kop. , przedstawienie popołudniowe, ode- d wors.k1, są następujące:. 

..... (z) z fabryk zgierskich. grana zostanie po raz ósmy ope~· 1) M?tywem _zbrodni ~yła chęć 
Tow. akc. tabryki 1arb anilinowych ret.ka w .trzt)ch aktach, Jaoobiego, zwiększenia czę5c1 sp~d.ku, Jaka przy­
„Sniechowski, Hordliczka i Herbet" p. t. „Targ na dziewczęta". pad~ na żonę Ro!11lnera. Obron.a 

Niedawno dopiero sądzono ich z2 ' 
to samo w sądzie okręgowym moB< ' 
kiewskim, gdzie s~dziowJe przysi~gli 
wydali werdykt uniewinniający. 

W r. 1900 dwa.j oskarżeni przy· 
byli do Łodzi i Sosnowca, gdzie za­
brali si~ do swej „roboty•. 

• w Zgierzu uzyskało pozwolenie władz W środę, przedstawienie dJa pre- wyliczyła,. te R?nlk1er nawet ~trac1ł 
na budowę sortowni i wieży ciśnień numeratorów „N. Kurjera Łódzlde- na zbr~dm, ale rachunek ten me wy-
przy fabryce. go", dana b~dzie operetka p. t. „Bo- trzymu1e. ~ryt:ykL . . . 

= (z) Co to jest filozofja? baterowie". Po śm1erc1 Stasia miqątk1 będą 
Na temat ten wczoraj w saH Lutni" podzielone na dwie części, fJrzy ży-
w Zgi_er:llu wygłosił odczyt p. Wacław Koncert.· ciu zaś na 3 części. Suma ogólna 
.M:ac1e1ewski ~ Łodzi; ciekawego od- spadków wynosi: po Bronisławie 
czytu tego słuchało 9koło 150 osób Przypominamy, żo dzie, w sall Chrzanowskim 600,000 po matce 

Prelegenta nagrodzono oJdas.iramj: teatru W1e1k iego, odbędzie si ę kon- 7ó0,000 i po stryju 700 tysi~cy rub. 
• o:- (x) Choroba pysk a i ra- cert braci Hilsbergów _ skrzypka 2) Pośred11ią pobudką do zbro-

c1c ukaz!1ła się sród bydJa rogatego i planisty, dwuch młodych artystó~v dni była chęć zemsty na twardym 
w Mazew1e w pow. łi:czyckim. .idórych talent .znany jest doskonal~ starcu przez zabójstwo na j ukochań-

- (x) ~~branie taaczów. _ melomanom łódikim. szego jego dziecka. Prócz tych mo-
W Zgi_e~zu, w 1Ql>a1a priy ul. Itry- . Pooz~te.lc koncertu 0 godz. 8 i pół ty\'f6w, jake czynniki, wp.lywa}t4-0'e na 
JrowaJc1.•J. •d.81ł~ iJ~ :tQH.IIt •geJae w.1~:a. zbrodnię, ~ia.łały: fizyczna degene-
zeorani• c1eladz1 tkae.lrica, na kte- • • • racja i chero~a mralna „morał i11-
rem ro~patrzono i zatwierdzono s pra- • • itanity•, itwierd•one J>rzez profesora 

gzdAn1e k.8.§ifi)we za rok ubiegły, a Otcchown. 111 
• a) Bou.ikfor bf ł . gos,ąorl.n11.e?U 

W Łodzi wyłudzili znaczne sumy 
u fabrykantów: Karola Sc.lieibJera, 
Ludwika Gejera, Poznansk:lego, SiJ­
bersteina, Heint.!lla i Kunitzera, Sti~ 
lera i Bielszowskiego i w. in. 

W Sosnowcu „nabrali" fabry­
kantów: Ludwika Safwe, Franciszlrt">. 
Schoena, Rudolfa Koelnera i inny<'h. 

Po pewnym czasie aresztownr•'. 
Michała Zaleskiego i Ławrowa Ks. U­
rusowa nie zdołano odszukać. 

W ~dzle oskarżeni preyznali s if2 
do Winy, prosząo o nw~_gł.~n1enio ich. , 
z-asłu" dla ojczyily. ielH.k.i.1 mówi:.. 
o 1wych ~ynach bO'haterakich na 
"Wojnie i swej walce z rewolucjon i 
stami. 



... 
-

Po znsto~ow11niu dwuch Manife-
Jtów z roku 1004 i HH3 Śąd skazał 
kaMego z · oskarżonych na utratę 
praw i po 8 miesi~cy więzienia. 

Skazanie artystki. 

Warszawska Izba sadowa na ka­
dencji w PiotrJrnwie skazała artystkę 
dramatyczną, Henrykę Emilj~ Stęp­
niewską, z art. 102 o należenie do 
orgamzacji Narodowego Związku ro· 
botniczego w Sosnowcu, po zastoso­
waniu Manifestu, na pięć lat ze­
słania. 

W NOC ZIMOWĄ. 
Nocka iasna ... 

Mróz na dworze 
Pod stopami chrzęści śnieg ... 
Puk .. puk!.. w okno 

Wyjdź, nieboże! 
Czekam, zdaje mi się wiek ... 
Nocka jasna. 

.rt lJ" l KU.KJB~ LIJlJ'li.lil - I stycznia U'14 ?. .... 8 

---·------------------------------~-·.;;...;~·---
do odległego o 23 wiorty Ekaterino­
daru, skąd z trudem udało się ich. 
namówić do powrotu do lecznicy. 

Ziazd oświatowy. 
PETERSBURG, 4 stycznia (wł.). 

Dzls wieczorem odbyło się w Domu 
ludowym powitanie uczestników zjaz­
du oświaty ludoweJ. 

Rzeczą jest wątpliwą, czy prze­
bieg zjazdu będzie pomyślny; prze­
widu j ą, że zamknięcie zjazdu nastąpi 
wkrótce po otwarciu. 

Zaręczyny. 
PETERSBURG, 4 (1)-(P.) Po 

otrzymaniu pozwolenia Najjaśuie j sze­
go Pana i Naidostojnieiszych Rodzi­
ców Księżn1:;zka Irena Aleksandrów na 
zaręczyła się dziś z hr. Feliksem sy­
uem Feliksa Sumarokowym-Elsto­
uem. 

Wyjazd misji. 

biskupa mariawickiego Próchniew­
s.kiego do papieża. Memorjał ten za­
wiera podobno dowody niemoralne.go 
życia 1,200 księży w Królestwie Pol­
akiem, w tej liczbie 6 biskupów. Wa­
tykan jednak na to położenie zakry­
wa oczy. Starczy organizm Watyka­
nu spogląda tymczasem na Rosję i 
rozwija potężną agitację katolicyzmu 
wśród prawosławnych. 

Sprawom religijnym posw1ęca 

rów m eż książe Mieszczerskij arty kuł 
w ostatnim numerze „Grażdanina". 

Zaznacza on, że walkę prawosławia 

z katolicyzmem osłabia sekciarstwo. 

Przeciw mianowaniu Enwe1•· 
beja. 

„praktyczny kurs buchalter w· 
zbiór przykładów do księgowanfo 
z zadaniami na dyskonto weksli 

i rachunki bieżące. Opracował 

W. A. PRAUSS. s~·::.,. 

Skłarl P. b" h , w lf główny u ,e „ nera 1 o a. 

Akuszerja i choroby kobieca 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 

Dr. med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-~ 

po pot„ w niedziele od 11-1 

Dr. Wołyński 
Równa droga 

Wiedzie, by na swiata skraj ... 
Puk. .. puk.„ w okno 

PETERSBURG, 4 stycznia. (wł.) 
Niespodziane wezwanie mis ii mon­
golskiej do powrotu do oj CZ.} zuy tło­

-~ maczą tu niepowodzeniem, jakiego 

P ARYZ, 4 stycznia wł.).-„Dzien­
niki tuteisze atakują ~namiętny spo­
sób mianowanie Enwer-beja tureckim 
ministrem wojny. Enwer-bej jest o­
sobist:} m przyjacielem gen. ·Sandersa 
i n ie oprze się przeto zbyt wielkim 
wpływom misji niemieckiej. Miano~ 

wanie Enwer-beja uważane iest za 
zaostrzenie zatargu z Turcją w ':"!pra­
wie niemieckiej ruisii wojskowej, któ­
ry to zatarg zdawał liiię przybierać 

ostatniemi czasy formy uieco łago­
dniejsze. 

były asystent kliniki Unwiersyt. WToclawske· 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe­

cja lista chorób uszu, nosa i gardła 

ul„ Piotrkowska 89. 
Nie bądź sroga, 

Tchnieniem swem się ogrzać daj! 
Noclca jasna ... 

Blask miesiąca 
Nie wystudzi uczuć nam ..• 
Puk... pulr... w okno 

- Nie bądź drżąca 
Ja Szustowa koniak mam. 

1996-1 
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Tele ramy ii 
O 11gFadonaczaistwoH 

w .t.odz~. 

PETERSBURG, 5 stycznia, (wł.) 

Dzienniki tutejsze donoszą, że spra­
wa utworzenia gradonaczalstwa w 
Lodzi zostala powierżona specjalnej 
komisji, której przewodniczy Arbu­
zow. W kcmisji wezmą udział gu­
bernatorowie piotrbwski, i kaliski 
oraz prezydenci miast Kalisza 
Lodzi. 

.t ... ułakowski o Polsce. 
PE'l1BRSBGRG, 5 styczn1a. (wł.)­

Mieńszykow ogłasza w „Nowym Wre­
mi wyjątki z !istów zmarłego nie­
dawno działacza słowianofilskiego, 

:iułakowskiego. W listach tych były 
l"edaktor „ Warszawskiego Dniewn i­
ka", pisze między innemi, że gdy 
mocarstwo austrjacko węgierskie os­
tatecznie się rozpadnie, co zda je się, 

jest kwestją niedalekiej przyszłości, 

wtedy należy • polakom udzi~lić zu­
pełnej swobody w granicach etno-
5 raficznych. Niech polacy utworzfl1 

nową jednostkę państwową, ze stoli­
cą w w Krakowie, a wówczas prze-
5taną być dla nas niebezpieczni. 

Wyjazd Rodzianki. 
PETERS8URG, 4 styczuia (p.).­

t>rezes Dumy państwowe} Rodzianko 
wyjeżdżał do Carskiego Sioła i był 
przyjęty przez Najjaśniejszego Pana. 

PE'l'ERSBURG, 4 stycznia (p.). 
Prezes D\lmy Rodz.ianko złożył Jego 
Jesarskiej Mości Naj1aśniejszemu Pa-
11u kompletny raport o pracach Du­
'Ily. Posłuchanie trwało 1 i pół go­
<lziny. 

Bunt trędowatych. 

PETERSBURG, 4 stycznia. (wł.) 
W związku z buntem trędowatych w 
lecznicy „Chołmskaia", w obwodzie 
kubańskim, wysłany został na mie j­
sce z polecenia minister1um spraw 
wnętrz nych urzędnik do szczegól­
nych poleceń dla przepro wad7oenia 
jcisłego śledztwa, i ustalenia powo­
iów buntu. TrędO\'Vaci, w liczbie 25 
udali si(} na stacjCl kolejową, a stąd __ ....... -·-- -

misja ta doznała w PetersbUL"gu. Ga­
zety dzisiejsze piszą, że o wpływach 
Rosji '" Mongoli w obecnych oko-
1wznościach niema mowy. · 

Turni~j szachowy. 
PETERSBURG, 4 stycznia, (p.). 

Rozpoczął się tu wszechrosyjski tur­
niej mistrzów szachowych, zorgani­
zowany przez petersburski klub sza­
chistów z racji dziesięciolecia jstnie­
n ia. W turnieju bierze udział 18 
lepszych szach.istów Lewenfisz tPe­
tersburgj, Ałabin (Wołogda), E­
ljaszewa (Kowno J, .B,lamberg (W :i r­
sza wa), Bogolubowa (l\iiów), Le­
wicki (Permj, - Leb1erliew (Pe-
tersburg i Ewstifiejew (Petersburg), 
Gregor1 (Kijów). 

Wątpliwości ks. Wieda. 
KOLONJA, 4 stycznia. (,wł.) Z 

Neuw1ed (pod Koblencją), gdzie obe­
cnie zna i duje się J\S. Wilhelm W ied. 
kand. do tronu albańsk„ donoszą, 7.e 
podróż jego do Albanii, aby objąć 
tron nowo utworzonego księstwa, na­
znaczona na połowę stycznia, została 
odroczona z powodu nieusta1ącej za-
wieruchy, panującej w Albanji, zwła­
szcza w Epirze. Jak utrzymu1ą wta­
jemniczeni w sprawę z najbliższego 
otoczenia księcia, objęcie przez niego 
tronu al bańskiego zostało w osta­
tnich czasach dość silnie zakwestio­
nowane, wobec rosnącef ku niemu 
niechęci wśród. albańczy.ków. 

PARYZ, 4 stycznia. (wł.) Z Kon­
stantyno pola telegrafują: dymisjono­
wany minister wojny, Izzetbasza, u­
dać się ma do Valony w Albanji, aby 
tam zawiązać sprzysiężenie i zagar­
nąć władzę dla siebie. (Wiadomość. 
ta wymaga pot ierdzenia, prz. red.). 

ybuch w kopalni. 
KULDŻA, 4 stycznia, (p). - W 

szybie kopalni węgła, kupca Musa­
bajewa, skutkiem wybuchu gazów 
zginęło 16 górników. 

Zasypana kawiarnia. 
RABA'l1, 4 stycznia, (p.). Na 

kawiarnię maurytańską, zapełnioną 
ludźmi, zwaliła się skała. Z pod gru­
zów wydostano 22 trupów. 

O komisję urządzeń rolnych. 
PE'l'ERSBURG, 5 stycznia, (wł.). 

„Nowoje Wremia" w korespondencji 
z Warszawy dowodzi konieczności 

utworzenia w Królestwie Polskiem 
komisji urządzeń rolnych. 

Co pisze „Rossija" i ks. Mie• 
szczerskij. 

PETERSBURG, 5 stycznia. (wł.) 

Dzisiejsza półurzędowa „Rossija" w 
dłuższym artykule dowodzi, że życie 

religijne katolicyzmu iamiera. Na · 
dowód tego śmiałego twierdzenia 
dziennik przytacza wyjątki z memor­
iału, wystosowanego jakoby przez 

WJfsłanie statków woj .ut• 
nyc . . 

NOWY JORK, 5 stycznia, (wł.). 
Prezydent Wil;;o11 wydał rozporzą­

dzenie wysiania na .wody meksy­
kańskie 4 amerykańskich statków 
wojennych. 

Ze sportu. 

7 dzień turnieju. 

I para. Hitzlinp; - Ulrich zwy­
cię~ył w przeciągu 6 miniut. 

II para. Wildman zwyciężył w 
przeciągu 12 minut i 50 sekund wal­
czył z Frey1mdorferem. 

IlI para. Rajkowie - Baganz 
walczyli w przeciągu 20 minut bez re­
zultatu. 

IV para. Warga zwyciQżył w 
prziciągu 12 minut Es.kole. 

Godz. przy1ęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w lli&· 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko· 
11Ja, kąpiele elektr. świetlne. 289-3 

f e11s~onał „Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr Łazienki. Teleron. Kuchnia wy 

borowa. Ceny przystępne. 

------·~--~--~--------------

LEK,:JI G 
for ep'·ano 

y 
ei, 

metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz, 

uczenica rłlH(HAŁOWSKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro 

Gl6wny 
bucha Her-kąrespondent 

pierwszorzędnej instytucji tutejsze~ 
sporządza bHanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. PrzYJmuje też n11 
stałe prowadzenie buchalterji i ko­
respondencji w godzinach. wieczoro­
wych. Listowne oferty sub. „Bank­
buch." w Adm.inistrac]i „Kurjera" Za· 
chodnia N2 37. 4469-0-~ 

I Do wynajęcia kostjumy 

"Hoł~r~r; ~$;;
1

;.c ~ ~! ~d~~d~~~~~rn~ :. 
NICEA 

Dyrekcja: H. Negresco mieszkania M 1. 4635-3 

Casino Municipal de Nice. M m; s a> 

300 pokoi. 300 łazienek. 
. „ '·:r -Jl. Xarłowski, „ Telefon w kaj:dym po~oju. 

' Najpi~kniejsze Apartamenty w 
świecie. Kuchnia powszechnie 

@ Konstantynowska !i. 
Wejście przez sklep 

Eugenji" , lei. 2&-01., specjalista. wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyimuje u siebie i poza. domem znana z dobroci. lOr 
. Manicure i pedicure. 

CENY UMIARKOWANE. 

Targowy Rynek, telefon 21-68. Cyrk EKADANS 
· Dziś w poniedziałek 511 1914, 
8-ty dzień Wiellriego międzynarodowego Turnieiu walki francuskiej. 
Dziś walczy: I-sza para Raule le Boucher champ. 
Francji contra \.warga Janos cham. Węgier, ll-ga 
para Randolfi eh. Niemiec, contra Teodar Baganz 
eh.am, polski Europy,' Łódź. III para Wildman 
prawdziwy cont. Ulrich cham. świata IV para 
Waniex, Poznań, contra Monrzuk champ. AfrykL 

Poc~tek walk punktualnie o godz. 10-ej w1ecz. Cyrk ogrzewany 

- -- - - -· ~- ----
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iwrnRlYNrn~ 
Zostaje jeszcze na czas bardzo krótki. Spieszcie obejrzeć najrzadszy okaz zoologiczny. 

Orang utanga, który pokazywany będzie tylko kilka dnljeszcze, odyż został sprzeda• 
ny do Londyiisklego parku zoologicznego z 301000 marek jak rów­
nież sp!eszcie obejrzeć i inne ciekawe zwierzęta. Zwierzyniec otwarty a.ci 10-ej rano. Potrkowsk a 117. 

Rok zalo:tenia 1905. 
ZatwierDzone przez ]itinisłerjum j(anBlu i Przemysła 

Kursy Buchalteryjne 

J. antinbanda 
w &ODZI, Cegielniana Nr. 47. 

Telefon 24-28. Telef on 24-28 

Rozpoczął się zapis na nas~pne półrocze. Pierw­
szy wykład odb~dzie sifJ we Wtorek, 20 St.cznia 
1914 roku, o godz. 8 wieczorem. 

Wykładane Bf\ następuiące przedmioty: buchal­
terja poiedyńcza, podwójna czyli włoska i amerykań­
ska w zastosowaniu do ró!nych bran~ kupiectwa, ko­
respondencja rosyjska, polska i niemiecka, prawo han­
dlowe i prawo wekslowe, ekonomja polityczna, steno­
grafja, kaligrafja i pismo na maszynie. 

Wznowionym zostaje równie~ na ~yczenie wy-
kład języka niemieckiego. , 

Dla osób nie posiadających kwalifikacji, potrzeb­
nych do wstąpienia na kursy, Rada Pedagogiczna 
uznała za konieczne urządzić 

kursy przygotowawcze. 
Kancelarja otwarta codziennie od 7-9 wiecz. 
Dobrze kończących kursy poleca si~ na posady 

Zarządzający kursami J. Manłinband. 

rośl!nne a1·ma•• do użytku stołowego 
pod nazwą li t kuchennego 

38 kop. funt 
Masło 

roślinne li 1·1ma'' nie różni. się ani. ~yglądem ani 
też smak10m od na 1leps2ego ma-

sła śmietankowego. . 

M ł Al„1ma•• nie zawiera żadnych tłuszczówani­
as o •• małnych. z powodu tego zdatne do 

przygotowania wszelkich potraw 
• postnych. • 

Masło A 1·ma•• jest do nabycia we wszyst· 
li . kich sk1epach-Spożywczych 

\.ibawskie Tow. Akc. daw.niej Kleler 
fabryka w Warszawie. rl90s-s 

Przedstawiciel E • 1 H d • Lódi, Mik ola-
na L 6 d ź I ml a r1an jewska 100. 

- OKOiicę . J Telefon 7--89. 

MAGAZYN KA~ELUSZY DAMSKICH I 
i GALANTERJI 

Florentyny CHLEBOWSKIEJ · · 
ulica Zielona Nr. 33 (Zielony Ryneu:) 

ma za~zczyt polecić Sz. swojej Kiiienteli duży wybór galanterii 
rlamsk1ei 1 męskie) po cenach bardzo zniżonych. Poleca również 
kapelusze damskie tanie i zustowue tamże żałobue kapelusze na 
sklad7.ie r1459-0-l 

Dnia 12-go Stycznia r. b. o godz. 11-ei przed południem 
111 n1agazynie ., ra IP-.ft ON t.=; • 
upadłej firmy UU w m. ~odz1, 

przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ M 61 odbędzie si~ 

puliczna sprzedaż przez licytacje 
różu c ··owarów jeowabnych, pluszów f t. p. 
k~aiowyrh i z11.~ranicznych, nalożących do masy upadłeiici 
teJte lir.my "raz z ca lc~in urzt1,d.ze.oieV1. :ilclq•wem. 
. . S~1• ttwarów .Jeit dt przoinHrnta "4.ziunie .1.:n-Qcz ś\dąt 
i n!O' IZ e\ mi~dir ;; - 1 p• p• peł. u niżej „a pinneit Qfn­
dy k~ u padło. ci. 

~sn ~ ;r l.:' t ~ llll:/. ~.,; rJwy ~ IHHllc ~ 'i l'i rm,„ J;(, GCIR fJOi{ 
Adw. pn:s~. B. Kruko...,aki. ł.uii, Ce,iclniano. l Y. 

Karmienie zwierząt o godz. 9-ej wieczór. 

· stanowi 

ILLUSION 
DRALLEGO 
w latarni morskłei 

Krople kwiatowe bez alkoholu ~;,„.;;„ 
Jeden atom wystarczal J);~J~ · 
Konwalia, r'ża, bez helia• ~11 {9~~,:·~'~"' 

trop, fiołki IO')'; ~ t1it 
Nowołfl owoła t;:·~ -

\ :·'.·!•:•:•;:'.!\„. 
Cyklamen i Jaśmin. ~:i:~~~:;~~;=·:· 

•. ' · '!jiy~· 
Do nabycia we wszystkich pertumerjaeh P" ł.­
magazynach fryzjerskich . składach aptecz- '1~ -···~~*· ... 

nych 1 aptekaah. 

~""*~·~·••:tt• ~ ~J_. •• _. ••• „.tw~ 
łJ Prezes Tymczasowego Komitetu dla wyboru \ft 

· 'ł! Dozoru B6:1nlcznego podaje do wiadomości osób zainteresowanych, te i 
; legitymacje D 0 z 0 r u ił 
~ do wyboru . ~ 
' wydaje slę osobiście cod.ilennle od 9-ej rano do 9-ej wieczorom wyłąćza.. łt-
"fł jąc soboty w biurze gminy Nowy Rynek M 6, do (29 grudnia) 11 sty. ~ 
'łf cznia 1913114 włącznie, zaś głosy do wyboru przyjmuje się w dniu (30 'fi 
iJi grudnia) 12 stycznia 1913114 w sali Koncertowej Dzielna 1-i 18 od 9-ej 411' 
'fi rano do godz. 2-ej p.p. I od 4-ej do 8-ej wieczorem. ~ 

i Maks Jakubowicz. : 
~~ łf'~~~~~~~~ ~·~~~~~~~~" 

11KRYTYKA11 

Czasopismo polityczno - społeczne i artystyczno - literacltlc 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 

1914 :r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem „Krytyki": samoistność i twórczość 
narodu i iednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow~ 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukieł, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty• 
ce" bieżące sprawy polityki i woiskowości polskiei, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy­
bitni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du­
chowej. „Krytyka" pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj­
ne. Nadto w kaMym zeszycie sprawozdania z :ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych etc. 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka" stale ob­
szerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowiskiem 
zajmuje n rytyka" w prasieodrębne stanowisko 
ideowe. 

W roku 1918 umieszczało swe prace w „Kryty. 
ce" około 100 pisarzy, wśród których znajduje­
my talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik ,,Krytyka" będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie­
równie aktualnie.Jszy. 
Prenumerata „Krytyki" wynosi rocznie. 20 k., 10 rb. 

półrocznie 5 rb„ 10 k. 
Adresować należy: Administracja „Krytyki", Kraków, 

ul, Staszica 5. 
) rl985-3-l 

7.' na,du domem ou ~owego Ro ku <:m mi ·~z ka11 i e lub też 
~1~30Wnit:rdt um;;;wy. ŁĄ.SJrnwe · o fcr t.v p ro -::7,~ ikładar: r>Od lit. 
111

• Ł. w Adminhttr·a.cji ninieiszego pb ma. 4407-'0-1 

Wa:l:ne dla Paii. 
Gabinet kosmetyczny 
Konstantynowaka 18 m. 7. 

Najnowsze apoaoby osią• 
gnif!cia drogą naturalną 
pif2kności twarzy, szyi, rąk 

i włoaów. 
Upiększaiący masaż twarzy 

1 biustu (plastyczny, wibraoyJn;y, 
pneumatyczny i elektryczny). -
Naparzania twarq. - Za• 
strzykiwania, -

Wydelikacenie cery, nadanie 
skórze twarzy, szyi i rąk białości, , 
gładkości aksamit.ne.t i elastyoz­
ności. - Manicure. 

Radykalne usuwanie prysz­
czów, wągrów, pieg, śladów po os­
pie, połysku i pocenia się twarzy, 
czerwonosci nosa i rąk, zmar­
szczek, fałd i szpecących 
włoaów. - Odtłuazczenle 
podbródka i biustu. 
Odpowiedzi na Usty. - Godziny ' 
przyjęć: 11-1 i 3-~ pp .. 

1tysunkó1 i malarstwa 
u 'iJziela artysta•mala~ 

Franciszek Lipiec 
w swojej pracowni, 
Cegialnłana 52. 

1969-1 

Xanayaat nauk ekoaomianycb, · 
rutynowany nauczyciel przy­
spasabia we wszystkich przed­
miotów kursu gimnazjalnege> 
oraz wszystkich średnich za­
kładów naukowych, a. także 
na patent dojrzałości. Spe~ja.1-
nośc: łacina, rosyjski (wypra­
cowania) i matematyka. 2-­
st1tć możn1' ~ l~:i2 i od 
1-10 wieczorem. Adres Po 
ułdniowa 18, m. 23. 
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am ski 
PARYSKIE MODELE. 

Do ~natęcia: suknie balowe, ślui:n e, maskaradow~, 

M. KLEJ 1 Nowy Rynek s. 
CenJr umial!'kowane. Tudalei: spraeclaJ11 się toalełJr stalowane a mego ma­
terj81u. o-o 

Przy 

hleDnicy, małokrwistości 
eslabieniu ogólnem, re• 
konwalescentom r e k O• 

menduje się atosow-<J nie 

SANGUINAL 
KREWEL 

w pigułkach, tlakon po 120 pigułek- w 
płynie likier Sanguinal butalka po 

300 gi:amów. 

Preparaty Sangulnal odznaozają się 
tem, że nadzwyczaj łatwo przyjmuje je 
i znosi nawet słaby żołądek, pobudza 
apetyt 1 nie sprawia ani obstrukcji, 

Nadeszła 3-cia parLja damskich, męs· 
- kich i dziecinnych 

J<aloszy jirmy ,, f rowoDnik'' 
Cena pary od 80 kop. Są równleż do 
nabycia nieprzemakaloe peleryny t 
cerata. Nowomiejska H> miesz. ':I na 
prawo pierwsze wejście 1 piętro A. 
B Lif. Ceny stałe, rzetelna obsluga 
Nie pozwólcie się oszu Imć przez chłop-

ców, srających przed bramą. 

Jedwabny kotik 
gładki i w deseń, bardzo tanio 
do sprzedania u Guralskiego, 
Zachodnia M 62. Parter m. 7. 

rl896-5-l 

~~~~~~oo~ . 
Weksle blanko 

Bankowiec 
1 10-letnią praktyki\ b<1.nkową, obez­
nany z wszelkiemi czynoościami ban­
kowemi, jak również k:Jrespondenclą 
..- językaeh rosyjskim polskim i nie­
mieckim, oraz buchalterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszeni" sub 
. c ambio" przyJmuje ei:ped. gazety. 

ul. Piotrkowska M 71. 
Choroby sel-ca i płuc 
przyjmuje od 10-11 po poł. od ł-6 

'11eletonu nr. ' 21-19. 

Dr. Me~. 

-Jl. )Ylarg.olis 

Dr. J Siłb:rsłrom . 

ani bólu głowy i wogóle żadnego dzia­
łania szkodliwego. 

na b:anketach weJ,sl O\I ych i:s po 200 
rubli za g: in ęly ! ostrzega się przed 
oabywani em 1ako\Vych jako weksli 
bez wa1 uly. Weksle moie normalne są 
całn O\>l C. e ' ' y l> e;;1 iane przezemoie 
\\la511or-;rznic z wymienieniem na czy. 
ie zlecenie są ~'Yllane J ULJu S:t.A 19. 

JUNIOłł 
Zielona &. :fel. 6·13. 
Choroby iołąOk~ i kiszek. 

. pelczer W. Linda pracownik szpi-1 

tala małż. Poznali.s1rich mieszka' 
~rzedsta"!iclele na pańslwo rosyjskie. S. ROŻ'f&zewski i 

I. M'.1rchma1er, Warszawa Braeka M 6. Karol Szwind 
Odesa Kanatnaia M 65. Rud. Zech, Ryga, ulica Paułuczczi 
1ł 3. (Adres pocztowy Ryga skrzynka pocztowa Nr. 608.) 

-- ~ Dla uniknięcia lalsyl ikatów prosimy zwracać uwagę na markę ·~ 
SANGUINAL KREWEL. . 

pr?yJmn)e od 9-11 rano i od 4-1"> 
po poł. rl-·53()5 

1008-3 G. JARISCH. ~!Ś!~~Jtguoooo~~ 

-,~,~~~s~~~~~ Dr. s. Szni.tkind 
~rednia .i\!! 3. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos­
metyki lekarskieJ (włosy, twarz 

eto.) 
przyjmuję od 8 i pół do 11 i pół rano 
411, eto 9 wiec11. 

obecnie. Franciszkańska 43. 460L-4 

F ilJa piekarsira do sprzedania. Di11-
ga 18. 4603-3! 

-=.ar1'iit'iir mebli do salonu tanio do, 
U sprzedania Wiaoomość: od godz. 
12 do 5-ej. PiolrkowsKa 25, Olszew­
ska. 4624-3 

Vłł-ktasowa Szkoła j(analowa ZtZAska 
I. L. AB Aw Łodzi, 

rotoszukuję;or„czki od 8"ii0"'9 
F" tysięcy rubli na nowy dolll przy: 
ul. W arszawskieJ w Pabjanicacb, na 
l-sz7 numer b.ypoteki po Towarzy-, 
stw1e. Dom oszacowany na :26,000. 
rubli, dochodu daję 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiar~ 
kowany procent, niech nadeśle wia-. 
domość do .N. Kurjera Łódzkiego• 

~OOBlt~~OOrcłOO~ !:!~~:~:i3:a~~:. ·::s!~:rz:; go• 
r spodarstwa niewielkiego paro~ 

Zielona 8, dom W-go M. Pinkusa. T olefon 29-33 Czy .Dokt6r_ bek i dziewczyna. suomni, uczciw : 
pracowici. Zglasza'.ć się ul. Kon.i 

!\ opraw!\y?. W. n u 1· KI [UUf CZ ~o~~-tyoowska N! 18, ostatnia steg~ Kancelarja zawiadamia osoby zainteresowane, że roz­
poc~ęto przyjmowanie próśb codziennie od 11 do 2-ieJ p. p. 
oprócz sobót i niedziel, dla osób życzących 'oddać dzieci 
na drugie półroc.ze. 

-. 
U U lflł lbio.1w1 zaraz do wynalęcia, może' 

r być za korepetycje, UL Dzielna 
Choroby sk6rne i wentyczne Ne eo m. 16. od 11-e.J do 2-eJ P 11 

Dll podania koniecznie winny być dołączone: 
Pau i Jeszcze nieu~ywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kult ziemskiej z niezawo­
dnym rezultatem Wydatek nie­
znaczny, a korzyść wielka. Wszel­
l!:ie piegi opalenizna, plamy, pry­
sacze, wągry i l\sza)e natychmiast 
bellpowrotnle znlka)4. Dla unik­
nięcia naśladownictwa sprzedat 
tylko w składach aptecznych na; 

przeprowadził się, mieszka obeonl 4585-4 

a) Metryka, b) Świadectwo pochodzenia i c) ś wiadect-
Nawrot Nr. I. sprzedam urządzenie sklepowe bar· 

9-12 r. i 6- B pp. dzo tan o, by1e zaraz. Nowo-Dwor· 
wo lekarskie o powtórnem szczepieniu ospy. · Pa nie od 4-5 pp. ska 14 

!.Qrzybtąkat siębuido"gjas!iO""żóttY. 
.- Ulica t:ltaro-Zarzewska. N! lU 
m 8 I piętro. 4623-1 

Egzamina rozpoczynaj~ si~ 2j15 Styczaia 1914 r. 
1970-3 

}\av1ot 1'2 54, i Xonstanły­
nowska ](!. 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
Pierwsza Lecznica Lekarzy 

Tylko Bla pai! Gabinet SpecJ· alistów dl• P••vchod•ij,· 
L . k t ąch ChO•JrCh 

. 0CZnlCZO- OSme yczny. ul. Piotrkowska 4~ (róg Zielonei) ....... . ------------• 
ROZALJI SZERESZEWSKIEJ Dr. J. Szwarcwas. 

7f> kop. 

(Dyplom Akademii KosmetyczneJ WBWNĘTRZN.B lser od 10-11 4 i 
w Berlinie). 1 .N.llliWOWE l pół. do bi pół.p.p 

Konstant„nowaka 18, m. 7. w niedz. od 10-ll 
Najnowsze ~posoby osiągnięcia dro D .M K t 
gą naturalną . piękności twarzy CHOROBY CHl- J r. · an or 

Kaucjonowane Bi u ro 
Pedagogiczne i Pośred• 

nictwa Pracy. 

szyi, rą11: i włosów. Upittkszeni.; RURlilCZNE I od 2- 3 1 od 7-8 
i odmłodzenie za pomocą prq- p.p. Warszawa Jerozć~:nska 69 te1 I0-102 . rządów przyroctoleczniczych. Apa- CHOROBY ( Dr. M. Papierny 

W. Ro ś c i s ze w s 1c i e i. 
KOBł „C"' ( d d" Bez kosztów pracod.awcom re.1romen-raty wibracy)ne, pneumatyczne ... "' co z. o :.--4 k etu ie: admin lei re4.0ł'()w, uądców, e o-

1 elektryczne. Masaże twarzy CHOROBY DZIECI~ Dr. J. Lipszyc nomów, buchalti;;n>w rolnych, kasie-
i biustu. Parowania twarzy. Z.a - ( codz. oa t>--6 rów, leśniczych . gorzelanych, mle-
6\rzyldwania. Wydeli.ll:atnienle ce- CHOROBY OCZU ( Dr. B. Doncbin czarzy, łowciy c ll , pisarzy praktv!ran -
ry. Nadawanie skórze twarzy, s.zyi ( codz. od 9-10 r tów, ogrodn i.1row, torfiarzy, sz ·o1erów-
ramion i rą.IC białości, giaakosci 
aksamitne) i elastyczności. &i.ie· J Dr. C. Blum · mecti..-.iil!:ów, steln1achów, kowa.! slan-

ponl.edz wtor gretvw, .1rnmert1ynerów, lokaJ"ów, go-

ł 
zawodne środki na wsze1kie CHOROBY NOSA, . ., · 
wady urody. łł.aoyJ>ałne usuwanie US:iJU i GARDŁA sro?-, . czw„ od ~poayuie wiejskie, panny służące ze 

1
1 ?. p1„tek sob sprawazonemi świadectwami 1 rete-

' 

Pryszczy, wągrów, piegów, żółtych - ... , „ ., 
niedi.. oa !1-10 r renciami prywatnemi. Poleca: .N au-t brunatnych plam, zmars i..czek · I · 

' Iałd. rozszerzenia P or ó..; Dr. L. Prybulsk czyc i eł i. u:Aucz.yc1e k1, wychowawczy-
' · dz k • nie, bony, polki, trancuski, angield, 

Doktór 

f U~Bnja ~ER E R-~ E R ~ z~~ I 
POWROCILA~ 

Cborob'J kobiece 
Przyjmuje ocJ 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do l::! -eJ przed połud. 
EIOTRKOWSKA 121; telet. 18-67 

151-0 

Gabinet dentystyczny 

E. ll(oprowski 
Piotrll.ows11:a ba l w IO.Il. zaJm. dawniej 

przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso• 
lutn.e bez bólu, elektrycznosoią 
Piomlly i sztuczne zęby najnowszych 
systemów. Prostowanie krzywych zę­
bów. maaażwibrac„jny. rló53-0 

l :"ó;„,. litadó'! po ospie, PO• CHOR. SKORN.h 1 :z:ie pl":or 0d niemki, sprowadza wprost z zagranicy. ,„ u I po~e_n•a się twarzy, , ., „ Lekarz-wetery 11ar1··· czerwono•m nosa 1 rąK, i WENERYCZNEJ. 1-2. Poniedz· 
s z P eo ą n Y c h wł o s o w środy, sob. od ~•~•~tr.::9ł~lt.;;::!fł/~ł~ł s w l 
~!~st~. Ud.;J~::1~zi~ni:aJ~~ibrpó:o~a~ • t;-9 wiecz. C\!:::i\Jho~rob\':::JU9 ~sl{o' rne, w~en~e„ zymo ''1 IJ man n Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- • ! 
dzone są sumiennie i na zasartach dania mamek. 
bygieniczuo-naukowych. Dyskre- Porada dla oiezamożnych l!:op . 50. r',czne I niemoc płc1owq Nawrot „, te • 13-31 
cja zapewniona. Ceny p r zJi - ~ - JiOrady w llaKreo; 1eczni1.1tw.a wcllko 
&t~pne. Przyjęcia: 11-1 l po! h r. Lewkow1·.>cz dZl\Ce, szczeplonld d.)agnostyozne e--
1 4-o. 109+- -5 Dokt6r med. u sp ·yer1121 
- ,....a R I powrócił 

„ ·~·---- ,.,. _ I o nsław Xon Leczenie rzerzączki bez &zpry 

Z 
łd..fj'f'lpUl0$111ZeermkaCema3a$raakZJ1 eSjtł\Aiik•· ff, (t . cowan. il' Przy syphilisie 10tosowanie prep .• 606 

demji med ycznej w Peterabur- Wyj'echał. i .lhł" Le~eule.ele1nryo1mości~ im 
Je k 20 watem 1ribra1.1y)nJ11L • „ pra ty · n.1ąea l&t, prZYJlilUJ•: Chorobv uszu, no- gordL 

aaM! , porod1 w noey, zamówienia 11 --. ... i.a • Kon at.an twu o Mll«a 82 
!la slabość, podskórne z;astrzykiwa- i Chirurgiczne O u O .< t e atru ~eliaa. 
n~e, udziela porad, rtyskrec1a iapew- ul. P iotrk owska Sb. od 11-1 i ud 6-ti. dla pań od t>-f' 
~nona. Andrze.J~ N! _3!1 m .. 13 doltl-ó. Nr. lelefonu 32-62. niedziele ud g do a. 2701-t 

Odpow1edz1 na hsty. 't ~ zyj mu)e do 11 rano 1 ł-7 po pt.ł Ja Pań osobna poczeka.Inia. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista chorób 

kobiecych 
b. ordTn. wars21. Uniwen. Kliniki 

Akuszer. 
Przyjmuje od 10 -11 l od 4 i pół do 

6 i pół po pot 
Ul. Południowa 23, tel. 16·85. 

T anio do sprzeoania urząozeoie .KU• 
cbenne, stół 1 lampy gazowe. 

Pasaż-t::>zulca ~9 m. 9. rl993-~ 

lii:U ruoll aam za wyroo1 enie po­
.,. sady w branzy metalowej, 
ele1nrotechnicznej, biurowe). ,'.t;awia­
domió proszę: Długa fi8, Jankows11:i 
'»'aginąt ii'U1dog mieszany morengo­
• waty ogon i uszy obcięte, wabi 
się .Amin". :t.nalazca zechce odpro­
wadzić Nowaka 11, sklep 4ti34-i 
7aginął pies żÓłteJ maści biili · 
• piersi, buldog. Znalazcę prosz«? 
o odprowadzenie i::lzoaa-PabjaniGKP 
M 46 4ti~lł-0 

'lfaginęło zaliczenie za Ne 85811 wy­
• aane z .1rolei !<'abryczno-Lódzk.ieJ 
na s\. Sobolew na 70 rbl. 10 kop. na 
imię A Ch. Tewel. 4o12-S ' 

ZgiiTliono „prolongat1l"'woja ,ową;;:.> 
uaną przez naozelnika woieune- 1 

go puw. łuozK:iego na imię Jakóba 
Wisuiews1nego. 46..18-1 

"
agiuąi KWH od .K&.UCJl na lU rbL, 
wyua.iy z kantor11 stróż ów noc­

nycn na imię Aletr sego A!a\ns~ew­
Rtriego 4ó33-l 
'-',iiagmąt dowód Ni 9737 2 OddiI&hi 
• 1 go łódzkiego Warszawsdega 
Akcy in ego Towarzystwa Pożyąuo· 
wago. t.achf)dnia al. 462fi--l-l 
=3agTni\cpaszport, wydany i magi­
• stratu m Łodzi na'imię Józe.ty 
Klim Kiewicz. 4002-~· 

- . aginąl - paszport, wydany z gm. 
-"' Lubochni, pow. rawskiego, gub. 
piotuows1dej, bi1et wojskowy, wyda- , 
ny imię Rocna Przybyłl!a. 462:>-3 
•"i,-aginąt paszport. wydany z gnun7 
• .t<.ogóźnia, pow. łęczyctrlego, gub. ' 
kal is1dej, oraz różne Kwity, ua imię 
W ładyi.ława bubickiego. 46.:H-2-1 
· . aginęła karta od paszportu, wy­
Mi. dana z tabry1d Pozna1iskiego, nB 
imię W!ao1stawa Dziedziczau . 

~~---4627-J 

Zagiri ęi'a ka:;ta od paszportu, wy­
oana z fabryki Poznauskiego, na 

1mię Władysławy Zydorczyk. 
4631-1-1 

~~----~~---------W1'1awca łt.ntoni sa~.żeu.. W drukarni St. Książ.ka. Zachodnja 87 --Redaktor odpowiedzialny; Adam Górl!cki. 


